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Chłopi zapoznają się z dorobkiem 
spółdzielni produkcyjnych 
i odwiedzają zakłady pracy 


Wycieczka chłopów 
kieleckiego po zwiedzeniu za- 
kładów pracy i zabytków w 
Zielonej Górze, wyjechała do 
spółdzielni produkcyjnych i za- 
kładów pracy Ziemi Lubuskiej. 
Jedna z grup zwiedziła najwięk- 
szą w Polsce elektrownię w Dy- 
chowie i spółdzielnię produk- 
cyjną w Szczańcu. Siłownia 
wodna w Dychowie wspólne 
dzieło polskiego i radzieckiego 
_ robotnika i inżyniera, symbol 

przyjaźni i pomocy Związku 
Radzieckiego wywarła na zwie- 
dzających niezatarte wrażenie. 

Chłopi, niezwykle serdecznie 
przyjmowani przez robotników 
zapoznali się z całym procesem 
przetwarzania siły wodnej w 
energię elektryczną. Największy 
podziw zwiedzających wywo- 
łało całkowite zautomatyzowa- 
nie elektrowni i gigantyczna 
turbina, uruchamiana przez po- 
ciśnięcie guzika. Z  Dychowa 
chłopi autobusem udali się do 
spółdzielni produkcyjnej Szcza- 
niec. 

Chłopi oglądali skrupulatnie 
wszystko, o wszystko się pytali. 
Dowiedzieli się oni, że Włady- 
sław Tomaszewski w czasie 
żniw wyrabiał dziennie 7 dnió- 
wek obrachunkowych i że za 
swoją pracę otrzymał m. in. 
19 kwintali żyta, 8 kwintali 
pszenicy, 7 kwintali jęczmienia, 
18 kwintali ziemniaków, 120 
kg cukru, a ponadto otrzy- 
mał 3.000 zł gotówki. Dowie- 
dzieli się, że w przeliczeniu na 
gotówkę oborowy Lipowicz za- 
robił w ub. roku 17.600 zł, Chło- 
pi otrzymali wyczerpujące od- 
powiedzi na pytania. 

Chłopi woj. krakowskiego, 
uczestnicy 3-dniowej wycieczki 
na Dolny Śląsk, wrócili do gro- 
mad z bogatymi doświadczenia- 
mi i spostrzeżeniami. 

W czasie swojego pobytu w 


Z Woj. woj. 


wrocławskim zwiedzili 
chłopi kilkanaście spółdzielni 
produkcyjnych, Państwową Fa- 
brykę Wagonów we Wroclawiu, 
plac i halę, gdzie w 1948 roku 
zorganizowana była Wystawa 
Ziem Odzyskanych oraz liczne 
zabytki kulturalne i historyczne 
starego grodu. 

Z podziwem oglądali wycie- 
czkowicze 1200-hektarową spół- 
dzielnię produkcyjną III-go ty- 
pu w Ćwikowie pow. Środa 
Śląska. Trudno im było zrozu- 
mieć, że chłopi, którzy do 1949 
roku byli jeszcze posiadaczami 
karłowatych gospodarstw, dziś 
w spółdzielni posiadają 478 
krów dojnych, 600 świń, około 
1500 szt. drobiu i 6 ha stawów 
rybnych. 

Serdecznie przyjęli gości 
członkowie spółdziałni produk- 
cyjnej w Mościskach pow. Dziec- 
żoniów. Mężczyźni i kobiety z 
dziećmi na rękach wyszli zwar- 
tą gromadą na spotkanie przy- 
bywających chłopów z Krakow- 
skiego. Większość członków tej 
spółdzielni, to byli mieszkańcy 
pow. miechowskiego. 

W ostatnim dniu pobytu we 
Wrocławiu udała się cała wy- 
cieczka do Państwowej Fabryki 
Wagonów, gdzie spotkała się z 
serdecznym przyjęciem robotni- 
ków. W towarzystwie przodow- 
ników pracy zwiedzili oni wszy- 
stkie hale produkcyjne, oglądali 
wspaniałe nowoczesne maszyny 
przypatrywali się pracy robot- 
ników. 

Wielki podziw wyrażali chło- 
pi dla nowocześnie urządzonej 
i wspaniałe wyposażonej kliniki 
dla matek oraz ambulatorium. 

W dużej świetlicy fabrycznej 
nastąpiło spotkanie chłopów z 
załogą. Serdecznie rozmawiali ze 
sobą robotnicy i chłopi aż do 
chwili odjazdu wycieczki. 


Rozwija się czytelnictwo 
na wsi dolnośląskiej 


(f) Z istniejących na terenie 
Dolnego Śląska 221 bibliotek 
gminnych oraz 1.500 punktów 
bibliotecznych j 1.250 bibliotek 
ZSCh, korzystało w roku bież. 
ponad 60 tys. chłopów. 


Do tak znacznego rozwoju 
czytelnictwa na wsi dolnoślą- 
skiej przyczynił się m. in. zor- 
ganizowany przez ZSCh kon- 
kurs czytelniczy, który objął 
swym zasięgiem większą część 
gromad województwa wrocław- 
sziego. Najlepszymi wynikami 
w rozwoju czytelnictwa mogą 
się poszczycić mieszkańcy po- 
wiatu Góra Śląska. W powiecie 
tym 372 chłopów nadesłało wy- 
powiedzi w ramach ankiety 
konkursowej. 


Szeroko mówili o osiągnię- 
ciach na polu czytelnictwa u- 
czestnicy zlotu przodowników 


czytelnictwa bibliotek wiejskich 
z Dolnego Śląska, którzy w li- 
czbie 250 osób przybyli do Wro- 
cławia aby ocenić dotychczaso- 
wy przebieg konkursu i nakre- 
Ślić nowe zadania w dziedzinie 
Rzopagandy czytelnictwa, U- 
czestnicy zlotu postawili sobie 
m. in. za zadanie zacieśnić 
współpracę z organizacjami 
działającymi na terenie wsi, aby 
w pracy nad upowszechnieniem 
czytelnictwa książek wziął u- 
dział cały aktyw kulturalno- 
oświatowy. 

Za wyniki w pracy nad uma- 
sowieniem czytelnictwa na wsi 
zostało na zlocie nagrodzonych 
6 przodowników czytelnictwa 
Srebrnymj Odznakami, a 10 — 
Brązowymi Odznakami „Przo- 
downika Czytelnictwa“. Ponad- 
to uczestnikom zlotu wręczono 
cenne nagrody książkowe. 


Wycieczka Towarzystwa Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej zwiedziła 
Poznań i Wrocław 


(f) Dnia 11 bm. bawiąca w 
Poznaniu wycieczka Towarzy- 
stwa Przyjażni Brytyjsko - Pol- 
"skiej spotkała się z przedstawi- 
cielami Komitetu Obrońców Po- 
koju i organizacji społecznych. 
Do gości przemówił prorektor 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Rolniczej prof. dr Janicki. Mów- 
ca stwierdził, że pobyt wyciecz- 
ki w Polsce przyczyni się do za- 
cieśnienia węzłów solidarności 


mas pracujących Anglii i Pol-, 


ski we wspólnej walce o pokój. 

Uczestnicy wycieczki podkre- 
ślali w swych przemówieniach, 
że po powrocie do Anglii prze- 


każą swoje wrażenia o imponu- | 


jących sukcesach pakojowega 
budownictwa Polski Ludowej, o 
nowych szkołach i osiedlach ro- 
botniczych i wielkich zdoby- 
czach socjalnych polskiego 
świata pracy. 

12 bm. delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Brytyjsko - Polskiej 
przybyła do Wrocławia. Uczest- 
nicy wycieczki w pierwszym 
dniu swego pobytu zwiedzili za- 
bytkowe budowle Wrocławia i 
akademię wrocławską. 

Członkowie delegacji obejrze- 
li eksponaty Muzeum Ratuszo- 
wego i Muzeum Śląskiego. 
Szczególne zainteresowanie go- 


ści wzbudziły eksponaty świad- 


| legaci 


czące o historycznym prawie 
Polski do Ziem Zachodnich, 
liczne pieczęcie, monety, pro- 
porce Piastów śląskich, fotogra- 
fie zamków książąt piastow- 
skich itp. 


Serdecznie przyjęli członków 
delegacji naukowcy Akademii 
Lekarskiej we Wrocławiu z 
prof. Hirschfeldem na czele. De- 
obejrzeli nowocześnie 
wyposażone laboratoria i sale 
wykładowe oraz słoneczne, prze- 
stronne, nowocześnie urządzone 
sale kliniczne. 


„Jestem już trzeci raz w Pol- 
sce — powiedział Gordon Schaf- 
fer, przewodniczący Towarzy- 
stwa Przyjaźni Brytyjsko - Pol- 
skiej, aktywny działacz ruchu 
pokoju. Za każdym razem 
widzę Wasze nowe osiągnięcia. 
Zdumiewa mnie szybkość, z ja- 
ką usuwacie ślady wojny. Wi- 
dzieliśmy tu we Wrocławiu, jak 
troskliwą opieką otoczone są 
zabytkowe dzieła sztuki, np. 
piękna katedra wrocławska, 
która odbudowana została przez 
państwo. Powiemy o tym w An- 
glii, zwiększymy również nasze 
wysiłki w walce o pokój. Szcze- 
gólnie mocno przeciwstawiać się 
będziemy  remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich“. 


Coraz więcej robotników 
wyjeżdża na wczasy 


(d) Tegoroczny letni sezon 
wczasów pracowniczych trwa 
już w pełni. W różnych naj- 
piękniejszych \ miejscowościach 
naszego kraju 'wypóczywają 1 
nabierają sił ludzie pracy. 

W roku bieżącym dzięki u- 
sprawnieniu przez dyrekcję na- 
czelną FWP dotychczasowego 
systemu skierowań na wczasy 
wyjechało do domów wypo- 
czynkowych znacznie więcej 
robotników, niż w latach ubie- 
głych. i 

Coraz liczniej przybywają do 
Pobierowa, jednego z najpięk- 
niejszych zakątków polskiego 
Wybrzeża przodownicy pracy 
ze swymi rodzinami. Obecnie 
już 252 rodziny przodowników 
pracy mieszkają w samodziel- 
nych 2- lub 3-pokojowych mie- 
szkaniach, wyposażonych w 


komplety mebli i niezbędnych 
urządzeń, 

Coraz więcej robotników ko- 
rzysta także z wczasów żeglar- 
skich. Urządzone są one nad 
jeziorami województw olsztyń- 
skiego i białostockiego. W maju 
br. korzystało z tej formy wcza- 
sów przeszło o 20 procent więcej 
robotników, niż w roku ubie- 
głym. 

Dla robotników przebywają- 
cych na wczasach organizowane 
są kursy żeglarstwa, do ich dy- 
spozycji znajdują się żaglówki, 
łodzie i kajaki. Ilość taboru 
pływającego wzrosła w roku 
bież. o 20 procent. 


Dla matek z dziećmi zorgani- 
zowano specjalne wczasy we 
wzorowo "wyposażonych do- 
mach wypoczynkowych. 
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«Wzmożona oszczędność węgla 


— odpowiedzią załóg robotniczych 
na knowania imperialistów 


(d) Coraz liczniej napływa- 
ją meldunki o podejmowaniu 
przez załogi elektrowni i innych 
zakładów przemysłowych współ- 
zawodnictwa o oszczędność wę- 
gla na apel załogi elektrowni | 
„Zlabrze*., Są one wyrazem po- 
tęgującej się woli polskich mas 
pracujących przeciwstawienia 
wojennym knowaniom imperiali i 
stów Zachodu wzrastającej 
siły gospodarczej Polski Ludo- 
wej — ogniwa światowego obo- | 
zu pokoju. | 


2.277 ton węgla 
zaoszczędzi załoga | 
elektrowni szczecińskiej 


Załoga elektrowni szczeciń- | 
skiej, która w maju br. wyko- | 
nała plan produkcji w 107 pro- | 
cent oraz zaoszczędziła przeszło | 
550 ton węgla — w odpowiedzi 
na apel elektrowni „Zabrze* po- | 
stanowiła wzmóc jeszcze walkę 


|„Wałbrzych*. Załoga elektrowni 


o oszczędność węgla. W liście 
do załogi elektrowni „Zabrze“ 
załoga szczecińskiej elektrowni 
donosi, że podjęła zobowiąza- 
nie długofalowe — zaoszczędzić 
do końca br. 2.277 ton węgla 


Odpowiedź załóg 
elektrowni dolnośląskich 


Do protestu załóg zakładów 
przemysłu energetycznego włą- | 


czyli się ostatnio robotnicy | 
wielkich elektrowni Zagłębia 
Dolnośląskiego — „Victoria“ i 


„Victoria“ postanowiła m. in. 
zaoszczędzić do końca roku 10| 
tys. ton węgla, realizując to zo- 
bowiązanie przez racjonalne 
spalanie, wzmożoną czujność i | 
opiekę nad urządzeniami ko- 
tłowni, mechanizmami trans- 
portu węgla itp. Robotnicy do- 
zorujący kotły „Bensonowskie* | 
zaoszczędzą do końca roku 5 


milionów metrów sześc. 
opałowego. 

„Łączymy się z walką robot- 
ników francuskich i niemiec- 
kich o pokój przez naszą walkę 
o produkcję* — oświadczył na 
zebraniu załogi „Wictorii* 


gazu 


ZMP-owiec Żabka, którego bry- | 


gada zobowiązała się o 40 dni 
skrócić termin wykonania wa- 
znych prac. 

Załoga elektrowni  „Wał- 
brzych* zobowiązała się zmniej- 
szyć zawartość części palnych 
w żużlu 'o 10 procent. Łącznie 
zobowiązania załogi, tej elek- 
trowni przyniosą 235 ton zaosz- 
czędzonego węgla miesięcznie. 


Zobowiązania załóg 
zakładów chemicznych 
i papierniczych 
Również załogi zakładów prze- 
mysłu chemicznego i papierni- 
czego postanawiają wygospoda- 


rować w br. dodatkowe tysiące 
| ton węgla. 


ga fabryki chemicznej w Gli- 
wicach zobowiązała się przez 
dalsze udoskonalenie procesów 
produkcyjnych oraz sprawniej- 
sze i racjonalniejsze opalanie 
| kotłów zaoszczędzić dla gospo- 
i darki państwowej ł0  precen1 
węgla w stosunku do zużycia 
zaplanowanego na rok bieżący 


Palacze kotłowi zakładów pa- 
pierniczych w Kaletach, posta- 
nowili ponad ośmiokrotnie zwię- 
xszyć dotychczasowe zużycie 
mułu węglowego — dzieki cze- 
mu wydatnie zmniejszą zuży: 
cie węgla. 


Zobowiązania wszystkich dzia- 
łów fabryki w Kaletach przy- 
niosą zakładom dodatkowe 
(2.5 procent oszczędności węgle 
w $iosunku do planowaneg 
zużycia. 


Młódzi budowniczowie Nowej Huty meldują o sukcesach 
w realizacji zobowiązań zlotowych 


Coraz liczniejsze są meldunki 
o realizacji zobowiązań podję- 
tych przez młodzież dla uczcze- 
nia Zlotu Młodych Przodowni- 
ków. 

Już 206 zobowiązań zrealizo- 
wała młodzież Zjednoczenia Bu- 
dowy Miasta Nowa Huta, co 
przyniosło 678.927 zł oszczędno- 
ści. Jednocześnie napływają 
meldunki o realizacji dalszych 
zobowiązań i podejmowaniu no- 
wych. 

Młodzieżowa załoga Zarządu 
Robót Budowlanych Nr 3 zobo- 
wiązała 'się dodatkowo przy- 
spieszyć o 20 tysięcy roboczo- ; 
godzin budowę 10 budynków | 
mieszkalnych i oddać je do u-| 
żytku w dniu 15 lipca br. Mło- 
dzi robotnicy wezwali do współ- 
zawodnictwa załogę Zarządu, 
Robót Budowlanych Nr 1. 


Meldunki z zakładów 
produkcyjnych 


W 'hucie Stalowa Wola cenne 
zobowiązanie podjęła brygada 


| 


| które 


produkcyjna im. Bolesława Bie- 
ruta. Członkowie brygady po- 
stanowili podnieść wydajność 


awarii, zorganizować 
jedną młodzieżową brygadę pro- 
dukcyjną — heblarek oraz wy- 
uczyć dwóch uczniów na hebla- 
rzy. 

Wartość zobowiązań  podję-| 
tych przez młodzież ze wszyst- 
kich działów huty Stalowa Wo-| 
la — wynosi 625 tys. zł. 


W Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego „Len“ w Kamien- 
nej Górze — w wyniku współ- 
zawodnictwa zlotowego — 
rozwija się ruch - wielowar- 
sztatowości. W przędzalni | 
już sześć  prządek przeszło, 


na obsługę dwóch stron przą- | 
śnic, a wśród nich F. Neuman. | 
G. Schmidt i St. Marciniak, 
osiągają przeciętnie po | 
120 proc. normy. | 

W tkalni trójka tkacka: Ma- 
ria Pawlica, Stanisława Grzelak | 
i Małgorzata Hergezel dały po- | 
nad plan 235 m tkaniny, wypeł- 


| niając tym samym swoje zobo-; stkich działach stoczni 
| wiązanie podjęte dla uczczer:a'! 


Zlotu. 

Młodzi robotnicy Szczeciń- 
skich Zakładów Włókien Sztu- 
cznych w Żydowcach postano- 
wili przeszkolić metodą inż. Ko- 


ko produkuje więcej lecz daje 
również więcej jedwabiu pier- 
wszego gatunku. 

Wśród młodych kolejarzy sze- 
roko rozwinęło się współza- 
wodnictwo o przejechanie na 
parowozie jak najwięcej kilo- 
metrów bez remontu oraz o bez- 
awaryjne przetaczanie wago- 
nów. W parowozowni PKP Dę- 
bica członkowie ZMP: Birkow- 
ski, Nowak i Sikora utworzyli 
brygadę obsługi parowozu, po- 
stanawiając przejechać na nim 
100 tys. kilometrów bez re- 
montu. 


W POM Zalewo, pow. Mo- 
rąg. traktorzysta Henryk Zie- 
liński osiąga przy sianoxosach 
i innych pracach przeciętnie 203 
procent normy, a traktorzysta 
Wacław Kozłowski 
przeciętnie 205 procent normy. 


Szeroko rozwija się we wszy- 
gdań- 
skiej forma współzawodnictwa. 
polegająca na podpisywaniu 
umów między poszczególnymi 
zespołami i robotnikami z okre- 
śleniem konkretnych zadań. W 
wyniku tego współzawodnictwa 


wykonuje | 


jeszcze | Już obecnie przędzalnia nie tyl- | Frankowskiego osiągnął już 193 


proc., a brygada Maluka — 195 
proc. normy. 


Spotkanie młodych 
przodowników pracy 
i przodujących żołnierzy 


„Kto kocha swój kraj, swoją 
| ojczyznę, ten służy jej ze wszy- 
stkich sił i zdolności* — pod tym 
hasłem odbyło się w Krakowie 
spotkanie 1200 młodych przo- 
downików pracy z zakładów 
vrodukcyjnych i Nowej Huty 
oraz przodowników nauki szkół? 
i wyższych uczelni Krakowa z 
przodującymi żołnierzami i ofi- 
cerami Wojska Polskiego. 

Spotkanie zakończyło 
wspólną, wesołą zabawą. 


się 


| Wesoło bawiła się młodzież 
| warszawska na  przedzlotowej 
zabawie tanecznej w lasku mło- 
cińskim, która odbyła się dnia 
12 bm. 

Młodzież serdecznymi brawa- 
ini i okrzykami! na cześć Odro- 
azonego Wojska Polskiego przy- 
witała młodych żołnierzy, któ- 
rzy przybyli na zabawę. Wielkie 


swojej pracy do 
wzmóc kontrolę techniczną nad  przędzalni. 


maszynami aby nie dopuścić do! kim czasie dało dobre wyniki. 


200 procent. | walowa ws 


szystkie brygady w 
Szkolenie to w krót- 


Maluka 


dwie brygady: Frankowskiego i 


| zainteresowanie wywołały popi- 
iey młodzieżowych zespołów a- 


nieustannie podnoszą | matorskich z Domu Kultury na 
wydajność swojej pracy. Zespó! 


voliborzu i z PKPG. 


Racjonalnie wykorzystać 


każdy gram surowca 


Sprawa pełnego zaopatrzenia w su- 
rowce i materiały do produkcji nasze- 
go rosnącego przemysłu i budownictwa 
jest sprawą węzłową i wymagającą du- 
żego wysiłku, Wszelkie zakłócenia w do- 
stawie surowców czy materiałów narı- 
szają bowiem rytm produkcji w wielu 
zakładach przemysłowych. 

W tych warunkach jest zupełnie zro- 
zumiałe, że dla dalszego wszechstronne- 
go rozwoju naszej gospodarki narodo- 
wej, obok szybkiej rozbudowy krajowej 
bazy surowcowej, zagadnieniem wiel- 
kiej wagi jest jak najoszczędniejsza go- 
spodarka surowcami i materiałami po- 
mocniczymi w zakładach  przemysło- 
wych. Zagadnienie to ma jeszcze i dru- 
gą stronę. Koszty materiałowe stanowią 
bardzo poważną pozycję w rozchodach 
przemysłu i budownictwa. 

Podstawą racjonalnej gospodarki su- 
rowcowej i materiałowej jest oparcie 
zużycia materiałowego na normach, 
ustalonych na poziomie technicznie uza- 
sadnionym. Przemysł nasz ma w ciągu 
ostatnich 2 lat znaczne osiągnięcia na 
odcinku wprowadzenia właściwych 
norm materiałowych, opierania zużycia 
surowców na normach technicznie uza- 
sadnionych. Osiągnięcia takie mają 
zwłaszcza zakłady podległe Ministerst- 
wu Przemysłu Maszynowego i szereg 
zakładów innych gałęzi przemysłu. 
Wprowadzenie prawidłowych norm i 
ścisłych receptur obniżyło znacznie zu- 
życie surowców na jednostkę gotowej 
produkcji. 

Obok zakładów przemysłowych, któ- 
re normy materiałowe już posiadają i 
przestrzegają, są jednak jeszcze ta- 
kie zakłady, które pracują całkowi- 
cie bez norm, lub na normach złych, 
technicznie nieuzasadnionych. Tak 
jest na przykład w warszawskim 
„Parowozie'. Brak norm materiało- 
wych, chaos panujący w gospodarce 
magazynowej w tym zakładzie, powo- 
duje nadmierne zużycie surowców, a 
niejednokrotnie ich marnotrawienie. 
Bywają i inne fakty. Np. w fabryce pa- 
rowozów w Zakładach im. Stalina wpro- 
wadzono na szereg detali i wyrobów, te- 
chnicznie uzasadnione normy, jednocze- 
śnie jednak zupełnie nie kontrolowano, 
czy normy te są stosowane, nie pro- 
wadzono ewidencji rozchodu surowców. 
W rezultacie rzeczywiste zużycie jest tu 
znacznie większe niż planowane. 

Podobna sytuacja istnieje w fabryce 
„Silesia“, w ZPW im. 9 Maja, w ZPDz 
im. Ofiar 10 Września w Łodzi, nad- 
mierne zużycie surowca istnieje w nie- 


których zakładach kwasu siarkowego 
i w szeregu innych zakładów różnych 
gałęzi przemysłu. 

Wprowadzenie technicznie uzasadn:0- 
nych norm materiałowych jest podsta- 
wowym warunkiem uregulowania go- 
spodarki materiałowej w każdym zakła- 
dzie pracy. Ale pamiętać przy tym trze- 
ba, że norma materiałowa nie jest 
czymś danym raz na zawsze, że chodzi 
o to, aby poprzez wprowadzanie 
usprawnień do stosowanej w zakładzie 
technologii, wydobywać maksimum z 
surowców i materiałów. 

O tym, co daje usprawnienie techno- 
logii, świadczy chociażby taki przykład: 

W zakładach A-1 im. Dymitrowa w 
Warszawie, dzięki zastosowaniu nowej 
technologii w produkcji odgromników 
zaworowych, zaoszczędzono ponad 5 ton 
miedzi. Podobne możliwości mają inne 
zakłady, 

Zagadnienie walki o oszczędne go- 
spodarowanie surowcami i materiałami 
wiąże się z inną, niezmiernie ważną dla 
naszej gospodarki sprawą. Cały szereg 
surowców i materiałów stanowi u nas 
pozycje deficytowe. Dotyczy to zwłasz- 
cza metali kolorowych, stali wysoko- 
gatunkowych, kauczuku, drzewa i nie- 
których innych artykułów. Walka o ob- 
niżenie zużycia surowców w ogóle mu- 
si więc iść w parze z eliminowaniem, 
tam gdzie tylko można — surowców de- 
ficytowych i szerokim stosowaniem na 
ich miejsce materiałów zastępczych — 
przy jednoczesnym utrzymaniu dobrej 
jakości wyrobów. 

Do dużych naszych osiągnięć w tej 
dziedzinie należy m. in. przestawienie 
w Zakładach Wizowskich produkcji 
kwasu siarkowego z deficytowych piry- 
tów na anhydryt. Osiągnięcia posiada- 
ją i niektóre inne zakłady. Tak np. w 
Zakładach A-4 w Bydgoszczy przez za- 
stąpienie szeregu części mosiężnych czę- 
ściami żelaznymi, zaoszczędzono w cią- 
gu roku 68 ton mosiądzu; w Zakładach 
A-9 w Kostuchnie, dzięki wprowadze- 
niu w zaciskach odgałęźnych uchwytów 
żelaznych, zaoszczędzono 20 ton miedzi 
i 4 tony aluminium. 

W większości jednak zakładów spra- 
wa ta nie przedstawia się zadowalająco 
Toteż przed instytutami naukowymi, ka- 
drą inżynieryjno-techniczną w zakła- 
dach przemysłowych, przed racjonali- 
zatorami, stoi zadanie dokonania na 
tym odcinku poważnego kroku naprzód 
Przede wszystkim trzeba wprowadzić u 
nas osiągnięcia Związku Radzieckiego 
w tej dziedzinie, szeroko spopularyzo- 


wać doświadczenia naszych przodują- 
cych zakładów. Trzeba wzmóc wysiłki 
nad wprowadzeniem — tam gdzie to 
jest możliwe i nie odbija się ujemnie 
na jakości produkcji — materiałów za- 
stępczych zamiast drogich, deficytowycn. 

Niezmiernie ważnym zagadnieniem 
w walce z marnotrawstwem surowców, 
w walce o obniżenie ich zużycia na jed- 
nostkę produkcji, jest sprawa należyte- 
go transportu i magazynowania mate- 
riałów. Powszechnym jeszcze zjawi- 
skiem jest marnotrawstwo cegły i ce- 
mentu w czasie transportu i na budo- 
wach; są jeszcze u nas zakłady, gdzie 
istnieje niewłaściwa gospodarka  wę- 
glem; bez nadzoru i opieki składowany 
jest często złom w szeregu zbiornic i hut 
itd. W wielu zakładach mimo, iż z góry 
wiadomo, że po przerobieniu surowca 
pozostanie pewna ilość odpadków użyt- 
kowych, odpadków tych nie ewidencjo- 
nuje się, nie ma nad nimi żadnej kon- 
troli. 

Wypadki tego rodzaju marnotrawstwa 
trzeba likwidować na każdym kroku. 
Jest to bowiem bardzo ważny odcinek 
w cąłej naszej walce o zmniejszenie zu- 
życia surowców i materiałów na jedno- 
stkę produkcji, o! racjonalne nimi go- 
spodaxowanie. W walce tej decydująca 
rola przypada przede wszystkim kie- 
rownictwom przedsiębiorstw przemy- 
słowych, ich kadrze inżynieryjno-tech- 
nicznej, oraz brygadom rokotniczo-in- 
żynierskim, racjonalizatorom. 

Poważne zadania mają tu także wy- 
działy zaopatrzenia, które w wielu za- 
kładach przemysłowych nie stoją jesz- 
cze na wysokości zadania. Dobrze pra- 
cujący wydział zaopatrzenia nie tylko 
zajmuje się zabezpieczeniem termino- 
wości dostaw do swej fabryki, ale czu- 
wa nad racjonalną gospodarką surow- 
cową i materiałową; jest jelną z waż- 
nych komórek walczących o przestrze- 
ganie i obniżanie norm zużycia materia- 
łowego na jednostkę produkcji. 

Na ewidencję i kontrolę zużycia su- 
rowców, większy niż dotychczas nacisk 
położyć muszą również księgowi oraz 
podległe im działy. 

Organizacje partyjne i związkowe. 
mobilizują załogi do walki o plan, da 
walki o oszczędne zużycie surowców; 
podchwytując i torujac drogę inicjaty- 
wom nowatorskim w tej dziedzinie, po- 
winny stale czuwać nad tym, aby go- 
podarka materiałowa w zakładzie pro- 
wadzona była prawidłowo, aby każdy 
gram surowca był racjonalnie wykorzv- 
stany. 


Na naradzie technicznej sało- | 


Na budowie warszawshiego metra 


dłogi i Kozłowskiego przy 


Idl-osobowa de 


na zaproszenie 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR 
191 osobowa delegacja chłopów 


| polskich z sekretarzem Komite- 


tu Wojewódzkiego PZPR w 
Kielcach St Pawlakiem i 
prezesem Z.G, Związku Samo- 
pormocy Chłopskiej Ozgą - Mi- 
chalskim na czele, 

Na dworcu Białoruskim dele- 
gację chłopów polskich witali 
serdecznie przedstawiciele mi- 
nisterstwa rolnictwa ZSRR z 
wiceministrem rolnictwa ZSRR 
Iwanem Minkiewiczem na cze- 
le, przedstawiciel KC WKP(b) 
Chrenow oraz przedstawiciele 
ambasady RP w Moskwie z 


(twarcie wystawy 


Prace przy budowie metra warszawskiego 


szybko 
naprzód Na zdjęciu: przodujące brygady mostostalowców Po- 


postępują 


montażu wieży wyciągowej 
Foto CAF — Nowosielski 


legacja chlopów 


polskich przybyła do Moskwy 


(£) MOSKWA (FAP). Do Mo- | charge d'affaires 
jskwy przybyła 


L. Pohorvle- 
i sem na czele 


Kierownik delegacji St Pa- 
|wlak wygłosił na dworcu prze- 
mówienie, w którym wyraził 
wdzięczność narodowi radziec- 
kiemu za nieustanną bezintere- 
sowną pomoc udzielaną naro- 
dowi polskiemu w odbudowie i 
rozwoju gospodarki narodowej, 
w budowie nowej socjalistycznej 
l Polski. Mówca oświadczył, że 
|wycieczkj chłopów polskich do 
I ZSRR przyczyniają się znacznie 
ido rozwoju rolnictwa polskiego 
ii do wzbogacenia go nainow- 
jszymi osiągnieciami przodują- 
"cej naukj radzieckiej, 


piakatu polskiego 


w Moskwie 


(f) MOSKWA (FAP). wW 
| dniu 12 bm. odbylo się w Mo- 
dzieckich uroczyste otwarcie 
wystawy plakatu polskiego. 
zorganizowanej przez Komitet 
dla Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów ZSRR. Na otwarcie 
wystawy przybyli: szef wydzia- 
łu protokólarnego ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Kułażenkow, wiceprzewodni- 
czący Komitetu dla Spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
ZSRR _Twiordochleb. prezes 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR 
| A. Gierasimow, laureaci Nagród 
Stalinowskich i inni wybitni 
przedstawiciele radzieckiego 
świata artystycznego i nauko- 
wego. r 

Otwarcia wystewy dokonał 
wiceprzewodniczący Komitetu 
dla Spraw Sztuki*przy Radzie 
Ministrów ZSRR Twiordochleb, 
który stwierdził, że wystawa 
plakatu polskiego w Moskwie. 
odzwierciedla walkę narodu 
polskiego o pokój. jego ofiarny 
wysiłęk przy realizacji planu 6- 
letniego. Wystawa jest nowym 
wkładem w dzieło pogłębienia 
przyjaźni i współpracy między 
Polską a ZSRR. p 

Charge d'affaires w Moskwie 
Pohoryles. podkreślił ogromne 
znaczenie zacieśniającej się z 
każdym dniem współpracy kul- 
turalnej między ZSRR a Polską 
dla ro. voju nowej socjalisty- 
cznej kultury polskiej. 

Prezes Akademii Sztuk Pię- 
knych ZSRR A, Gierasimow 


skwie w Pałacu Plastyków Ra- | 


| przekazał w imieniu świata ar- 
|tystvcznego stolicy radzieckiej 
serdeczne pozdrowienia arty- 
stom polskim, którzy iak 
podkreślił] mówca — swą pracą 
twórczą całkowicie włączyli się 
d. obozu walki o pokój i socja- 
lizm. 


Wystawa plakatu polskiego, 
na którą złożyło się przeszło 190 
dzieł malarzy i grafików pol- 
skich, wzbudziła ogromne zain- 
teresowanie społeczeństwa Sto- 
licy radzieckiej, 


Przyjęcie w ambasadzie 
RP w Moskwie z okadzji* 
pobytu plastyków polskich 
w ZSRR 


(f) MOSKWA (PAP). Z oka- 
zji pobytu plastyków polskich w 
stolicy Związku Radzieckiego 
charge d'affaires R. P. w Mo= 
skwie — L. Pohorvles wydał 
przyjęcie. na którym obecni by- 
li wyżsi urzędnicy Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR, zastępca przewodniczą- 
cego komitetu dla spraw sztu- 
ki przy Radzie Ministrów ZSRR 
— Twiordochleb. prezes Akade. 
mii Sztuk Pieknych ZSRR Gie- 
rasimow, dyrektor Instytutu 
Sztuk Pięknych im. Surikowa — 
Modorow, laureaci Nagród Sta- 
linowskich Johanson, Mali- 
zer oraz inni wybitni przedsta- 
wiciele sztuki radzieckiej. 


Przyjęcie upłynęło w serde- 
cznej atmosferze. 


Pismo przedstawicielstwa ZSRR 


w Japonii do japońskiego MSZ 


(€) MOSKWA (PAP). Przed- 
stawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych Japonii, Tamura, 
odwiedził przedstawicielstwo 
ZSRR w Tokio j na polecenie 
japońskiego ministra spraw za- 
granicznych Okadzaki złożył u- 
stne oświadczenie w sprawie 
przedstawicielstwa ZSRR w Ja- 
ponii Oświadczenie stwierdza. 
że w związku z wejściem w ży- 
cie dnia 28 kwietnia br. traktatu 
pokojowego z Japonią i w 
związku z przerwaniem działal- 
ności Rady Sojuszniczej dla Ja- 
ponii „rząd japoński uważa. że 
radziecka część Rady Sojuszni- 
czej dla Japonii przestała odtąd 
istnieć", 


W odpowiedzi na to oświad- 
czenie rządu japońskiego przed- 
stawicielstwo Związku Radziec- 
kiego w Japonii skierowało 11 
czerwca br. na ręce ministra 
spraw zagranicznych Okadzaki 
pismo następującej treści: 


Przedstawicielstwo radzieckie 


w Japonii zostało utworzone. 
jak wiadomo. zgodnie z decy- 
zją moskiewskiej konferencji 


ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii, 
do której to decyzji przyłączyły 


się następnie Chiny. Rozwiąza- 
nie Rady Sojuszniczej dla Ja- 
ponii przez Rząd USA wbrew 
istniejącym porozumieniom czte- 
rech mocarstw było aktem jed- 
nostronnym, dokonanym w 
związku z bezprawnym separa- 
tystvcznym traktatem pokojo- 
wym z Japonią. bez zgody rzą- 
du ZSRR i Chińskiego Rządu 
Ludowego. 


Wobec tego rząd radziecki u- 
waża, że powołanie się rządu 
japońskiego na fakt wejścia w 
życie separatystvcznego trakta- 
tu pokojowego nie może służyć 


iako prawna podstawa dla 
wspomnianego wyżej ośwłiad- 
czenia w sprawie przedstawi- 


cielstwa ZSRR w Japonii. 


` 
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Propozycje państw zachodnich 
zmierzają do legalizacji wyścigu 
zbrojeń bloku atlantyckiego 
Obrady Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


© NOWY JORK (PAP) 10 
czerwca odbyły się dwa posie- 
dzenia Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ  rozpatrującej wspólną 
propozycję USA, Anglii i Fran- 
cji w sprawie ustalenia „maksy- 


malnego poziomu liczebności 
sił zbrojnych poszczególnych 
państw". 

Na posiedzeniu porannym 


przemawiał przedstawiciel ZSRR 
J. Malik, Zdemaskował on a- 
gresywną istote propozycji 
trzech mocarstw i wykazał, że 
propozycja ta zmierza do lega- 
lizacji wyścigu zbrojeń w USA, 
Anglii i Francji. 

Na posiedzeniu  popołudnio- 
wym przemawiali przedstawi- 
ciele USA i Anglii. którzy sta- 
rali się usilnie ukryć agresyw- 
ną treść propozycji trzech mo- 
carstw i przedstawić ją jako 
„decydujący element powszech- 
-nego programu rozbrojenia". 

Z kolei zabrał głos J. Malik. 
Zwrócił on uwagę Komisji na 
fakt, że delegat USA usiłuje o= 
minąć rozwiązanie kwestii za- 
kazu broni atomowej i reduk- 
cji zbrojeń. Delegat amerykań- 
ski — powiedział Malik — o- 
świadcza, że Stany Zjednoczo- 
ne „zamierzają* wnieść propo- 
zycje w tej sprawie. Deklara- 


|cje o „dobrych intencjach“ de- 
legacjj USA w tym kierunku 
słyszymy już od sześciu lat, ale 
nie widzimy dotychczas żadnego 
wyniku. Chcielibyśmy obecnie 
dowiedzieć się, kiedy nareszcie 
delegat USA zamierza wnieść 
dawno obiecane propozycje w 
sprawie redukcji zbrojeń i za- 
kazu broni atomowej. 

Mówicie również — powie- 
dział Malik, zwracając się do 
delegatów USA i Anglii — że 
,wasza propozycja o „maksymal- 
nym poziomie'* stanowi jedynie 
część „powszechnego programu 
rozbrojenia“. A gdzie są pozo- 
stałe części tego waszego „,pro- 
gramu'? Gdzie są wasze pro- 
pozycje o zakazie broni ato- 
mowej i redukcji zbrojeń? Pro- 
pozycji takich nie ma. 

Nawiązując następnie do o- 
świadczenia delegata amery- 
kańskiego, że w Komisji Roz- 
brojeniowej ONZ podjęto rze- 
komo próbę wytworzenia atmo- 
sfery „nienawiści* w stosunku 
do USA — Malik stwierdził, że 
nienawiść narodów świata wy- 
woływana jest przez politykę 
samego rządu USA i stojących 
za nim monopoli amerykańskich, 
które wyobraziły sobie, że są 
„panami świata“. 


Obrady sesji Biura Komitetu 
Wykonawczego SFZZ 


(t) WIEDEŃ (PAP), 11 bm. na 
sesji Biura Komitetu Wykonaw- 
czego Światowej Federacji Zwią- 
zków Zawodowych trwała nadal 
dyskusja nad referatem Louis 
Saillant. 


Przedstawiciel Konfederacji 
Pracy Ameryki Łacińskiej Mo- 
rera oświadczył, że w krajach 
południowo-amerykańskich od- 
były się ostatnio masowe de- 
monstracje i strajki. Strajkują” 
cy domagali się poprawy wa- 
runków bytu i zapewnienia 
ewobód demokratycznych, 


Delegat Kamerunu Ngom na- 
kreślił straszliwy obraz nędzy, 
głodu i bezprawia, jakie panują 
w Afryce. Z pomocą postepo- 
wych związków zawodowych 
pomyślnie przeprowadzono sze- 
reg strajków i osiągnięto popra- 
wę warunków bytu dla niektó- 
rych kategorii robotników. Ma- 
sy pracujące Kamerunu i całej 
Afryki solidaryzują się z boha- 


terską walką robotników fran- 
cuskich o wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny, 

Delegat Czechosłowacji Zup- 
ka oświadczył, że należy udzie- 
lté jak największego poparcia 


ciwko wojennemu „układowi o- 
gólnemu”. 

Przemówienie końcowe wy- 
głosił Louis Saillant, podkreśla- 
jac, że w dyskusji wysunięto 
wiele wniosków, mających na 
celu podniesienie na jeszcze 
wyższy poziom zdolności bojo- 
wej organizacji związkowych i 
ŚFZZ w walce o pokój, popra- 
wę warunków bytu i swobody 


demokratyczne. Zastosujemy 
wszelkie środki — oświadczył 
Saillant — by propozycje te 


wprowadzić w życie. Mówca 
wezwał do wzmocnienia jedno- 
ści mas pracujących i do bez- 
względnego demaskowania zdra- 
dzieckiej roli przywódców  żół- 
tych związków zawodowych. 


Strajk studentów japońskich 


(£) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio, że wy- 
buchł tam strajk studentów 
protestujących przeciwko pro- 
jestowi ustawy o „działalności 
wywrotowej*. Według wstep- 
nych danych, w strajku wzięli 
udział studenci 13 wyższych 
uczelni. 


W wielu uczelniach odbyły 
się wiece i demonstracje stu- 
dentów. Na uniwersytecie w 
Waseda odbył się wbrew zaka- 
zowi władz 3-tysięczny wiec, na 
którym byli również obecni stu- 
denci z innych wyższych uczel- 
ni. 


Oświadczenie Bułgarskiej Agencji 
Telegraficznej 


(f) SOFIA (PAP). Bułgarska 
Agencja Telegraficzna ogłosiła 
następujące oświadczenie: 

W końcu maja br. podpisany 
został w Bonn tzw. „układ o- 
gólny'* między rządami USA, 
W. Brytanii i Francji, a rzą- 
dem“ bońskim. Równocześnie 
w Paryżu Francja, Niemcy za- 
chodnie. Włochy, Belgia, Ho- 
landia i Luksemburg podpisały 
układ o utworzeniu „europej- 
skiej wspólnoty obronnej“ i 
„armii europejskiej“. Rząd buł- 
garski uważa, że układv te są 


wyraźnie sprzeczne z interesa- 
mi miłujących pokój narodów, 
„stanowią grożbę dla pokojowe- 
go rozwoju krajów europejskich 
i brutalnie gwałcą uchwały | 
poczdamskie i jałtańskie. Dla- | 
tego też układy podpisane w 
Bonn i w Paryżu nie mogą być 
uznane za prawne układy mię- 
dzynarodowe. 


Naród bułgarski jednomyśl- 
nie popiera propozycje rządu 
Związku Radzieckiego. wysu- 


walce narodu niemieckiego prze” | 


TRYBUNA LUDU 


W walce o uwolnienie Jaeques Duclos 
zacieśnia się jedność klasy robotniczej Francji 


(f) PARYŻ (PAP). W całej Francji trwa akcja strajkowo- | my lud francuski, 


że Stoimy 


protestacyjna pod hasłem uwolnienia Duclos, Stila i innych | wiernie u jego boku w walce 
więzionych patriotów oraz walki przeciwko okupacji ame- | © demokrację, postęp i pokój. 


rykańskiej. 
Według informacji podanych 
przez dziennik „Humanite“, 


strajk w fabryce „Usinor“ w St. 
Leger (Nord) jest kontynuowa- 
ny. Trzeci dzień strajkują ro- 
botnicy zapory wodnej Donze- 
re-Mondragon. W St. Denis pro- 
klamowali strajk protestacyjny 
robotnicy zakładów  „Cimnao*. 
Przez 24 godziny  strajkowało 
1500 robotników w Brignoles. 

Rada miejska w Pavillons- 
sous-Bois wypowiedziała się je- 
dnomyślnie głosami komuni- 
stów, socjalistów, MRP i RPF 
przeciwko faszystowskim meto- 
dom gwałcenia swobód obywa- 
telskich uświęconych konstytu- 


munistycznej wyraża swe obu- 
rzenie z powodu aresztowania 
Duclos. y 

Aresztowanie Duclos przez 
policję francuską potępili rów- 
nież robotnicy przemysłu bu- 
dowlanego Brazylii. 

BUDAPESZT (PAP) Masy 
pracujące Węgier protestują 
przeciwko aresztowaniu Du- 
clos i innych patriotów fran- 
cuskich. Załoga fabryki ma- 
szyn górniczych „Bamert“ po- 
stanowiła nazwać swą fabrykę 
im. Jacques Duclos. 

W miastach Debreczyn, Kec- 
| kemet i in. nazwano ulice im. 
Jacques Duclos. 


cja. Sekcja SFIO w Brest prze- | 


słała na ręce prefekta uroczy- 
sty protest przeciwko dokona- 


nym przez rząd zamachom na | 


wolność i konstytucję. 

Komitet porozumiewawczy 
CGT i chrześcijańskich związków 
zawodowych robotników fabry- 
ki papieru w Brive ogłosił de- 
klarację z protestem przeciwko 
aresztowaniu Duclos, którą pod- 
pisali wszyscy robotnicy. Kilku 
merów i deputowanych departa- 
mentu Vienne zażądało natych- 
miastowego uwolnienia Duclos, 
potępiając faszystowskie repre- 
sje rządowe. 

„Humanite' ogłasza dalsze de- 
pesze 
świata z żądaniami uwolnienia 
Duclos i innych bojowników o 
pokój aresztowanych przez rząd 
Pinay'a. 

NOWY JORK (PAP). Dzien- 
nik brazylijski „Imprensa Po- 
pular“ donosi, że Związek Mło- 
dzieży Komunistycznej Brazylii 


| zaprotestował przeciwko terro- 


rowi policyjnemu we Francji. 
W depeszy, skierowanej na re- 
ce prezydenta francuskiego Au- 
riola, Związek Młodzieży Ko- 


ze wszystkich krajów | 


Protest prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
| Czechosłowacji przeciw 
aresztowaniu Duclos 


(f) PRAGA (PAP). W dniu 12 
bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie prezydium Zgroma- 
dzenia Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej, które zapro- 
testowało przeciwko aresztowa- 
niu deputowanego do francus- 
kiego Zgromadzenia Narodowe- 
go Jacques Duclos oraz przeciw- 
ko niesłychanym prześladowa- 
niom francuskich patriotów i 
obrońców pokoju. Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Re - 
publiki Czechosłowackiej prze- 
słało do Zgromadzenia Narodo- 
wego Republiki Francuskiej u- 
| chwałę protestacyjną stwierdza- 
jącą m. in.: 
| W imieniu całego naszego na- 
rodu, którego jesteśmy przed- 
stawicielami, wyrażamy posło - 
wi Jacques Duclos i wszystkim 
prześladowanym patriotom 
francuskim oraz wielkiemu na- 
rodowi francuskiemu wyrazy 
bojowej solidarności. Zapewnia- 


Domagamy się od Zgromadze- 
inia Narodowego Republiki 
| Francuskiej, aby zgodnie z 
i wielką odpowiedzialnością, ja- 
'ka ciąży na nim wobec wła- 


snego narodu, wobec demo- 
kracji i pokoju, uczyniło wszyst- 
ko dla położenia kresu prześla- 
dowaniom francuskich patrio - 
tów oraz uwolnienia Jacques 
Duclos i wszystkich uwięzio- 
nych patriotów. 


| Prowokacyjne najście policji francuskiej 


(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
| „Humanite“, 10 bm. policja do- 
| konała obławy w siedzibie od- 
|działu Związku Kobiet Francu- 
skich VI dzielnicy Paryża. Po- 
ilicjanci przeszukali cały lokal, 
nie jednak nie znaleźli. Dzien- 
| nik stwierdza, że jest to jeszcze 
|jedna prowokacja policyjna w 
stylu faszystowskim. 


(£) PARYŻ (PAP). Postępowy 
pisarz francuski Roger Vailland 
przesłał ostatnio do Jacques 
Duclos, do więzienia „Sante“, 
egzemplarz swojej znanej sztu- 
ki pt. „Pułkownik Foster przy- 
znaje się do winy*, zgłaszając 
jednocześnie swój akces do 
Fancuskiej Partii Komunistycz- 
nej. Wystawienie sztuki pisarza 
Vailland „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy* zostało 
niedawno zabronione przez poli- 
cję francuską. 

W odpowiedzi Jacques Duclos 
wystosował do Vaillanda list, w 
którym stwierdza m. in.: 

Drogi towarzyszu Vailland! 

Otrzymałem w „Sante“ dedy- 
kowany egzemplarz Twojej 
pięknej sztuki „Pułkownik Fo- 
ster przyznaje się do winy*. Nie 
było przypadkiem, że policja, 
którą zmobilizowano, by 
dopuścić do demonstracji pa- 
triotów przeciwko przybyciu do 
Francji generała - mordercy 
Ridgway'a była nieobecna w 
chwili gdy bojówki faszystow- 
skie napadły na teatr „Am- 
bigu“, podczas wystawiania Wa- 


nie | 


na siedzibę Zw. Kobiet Francuskich 


Poprzedniej nocy bojówkarze 


faszystowscy, nie powstrzymy- | 


wani przez policję, usiłowali 
wtargnąć do biur Komitetu 
Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej X dzielnicy Paryża. Fa- 
szyści wybili szyby,.ale nie zdo- 
łali wyłamać drzwi. 


List Jacques Duclos do pisarza Vailland 


|szej sztuki, Dopiero wtedy, gdy 
widzowie sami już zdążyli wy- 
pędzić faszystów, zjawiła się po- 
licja jedynie po to, aby zamknąć 
teatr. Obłuda idzie w parze z 
łajdactwem zarówno w postę- 
powaniu władz w Waszym wy- 
| padku, jak i w aferze „zama- 
chu przeciwko wewnętrznemu 
| bezpieczeństwu państwa“ zmon- 
towanej przeciwko mnie, Sti- 
lowi i innym działaczom przez 
ministra i prefekta policji, słu- 
|żalczo wykonujących dyrekty- 
wy amerykańskich podżegaczy 
wojennych i haniebnie zaprze- 
dających nasz kraj. 


Zwycięzcami na pewno nie 
będą ci, którzy dziś wtrącają do 
więzień patriotów. Zwycięzcami 
będą ci, którzy walczą o zwol- 
nienie swych uwięzionych braci, 
będą ci, którzy przeciwstawiają 
| się planom podżegaczy wojen- 
|nych, którzy walczą o lepsze ju- 
jtro dla swojej ojczyzny. 

Witam w Tobie nowego bo- 
jownika wielkiej sprawy komu- 
nizmu, 


Jacques Duclos 


Bestialstwa amerykańskich ludobójców na Kożedo 
wywołały oburzenie narodów 


(f) PEKIN (PAP). Pekiński „Dziennik Ludu“ zamieszcza j wanie obozami przy 


pomocy 


artykuł piętnujący katów amerykańskich, odpowiedzialnych | miotaczy ognia“. Dziennik pod- 
za potworną rzeź jeńców koreańskich i chińskich na wyspie 


Kożedo. 


Myśl o tej bestialskiej zbrod- 
ni — stwierdza dziennik — na- 
pełnia zgrozą każdego uczciwe- 
go człowieka. „Walka“ z bez- 
bronnymi jeńcami wojennymi 
jest rzeczą niespotykaną w 
dziejach wojen. Jedynie gene- 
rałowie amerykańscy, którzy 
doznali druzgocących ciosów na 
polu bitwy, mogli się zdobyć na 
tak nikczemny i tchórzliwy 


czyn. 

NOWY JORK (PAP). Komen- 
tując wiadomości o krwawej 
masakrze dokonanej przez woj- 
ska amerykańskie na wyspie 
Kożedo dziennik „New York 


nięte w nocie z 24 maja br. 


Daily Worker* pisze w artykule | 


redakcyjnym: 

Prestiż naszego kraju upadł 
dziś na całym świecie, wszyscy 
bowiem dowiedzieli się o tym 
ohydnym zwycięstwie uzbro- 
jonych po zęby żołnierzy — z 
czołgami, miotaczami ognia, ga- 
zami łzawiącymi, granatami i 
bagnetami — nad bezbronnymi 
jeńcami wojennymi. 

(11 LONDYN (PAP). Dokerzy 
angielscy wystosowali na ręce 
labourzystowskiego członka par- 
lamentu Jonesa list, w którym 


|protestują przeciwko krwawej 


masakrze jeńców wojennych na 
wyspie Kożedo. Dokerzy pod- 
kreślają niezwykłe okrucień- 
stwo Amerykanów. 

Organizacja „Ruch b. woj- 
skowych — obrońców pokoju“ 
opublikowała oświadczenie 
stwierdzające, że Amerykanie 


mordują jeńców wojennych po- 
|dobnie jak Goering rozstrzeli- 
|wał lotników angielskich w 
Niemczech. Organizacja ta pod- 
kreśla konieczność położenia 
kresu wojnie w Korei i repa- 
triacji wszystkich jeńców wo- 
jennych bez żadnych zastrzeżeń. 

„Daiły Worker* omawiając 
ostatnio wydarzenia na Koże- 
do i zwracając uwagę na wiel- 
ką liczbę ofiar masakry doko- 
nanej przez Amerykanów 
stwierdza iż: „Fakt, że na tej wy 
spie znajdują się wojska angiel- 
skie, by okazywać poparcie 
Amerykanom, jest hańbą dla 
naszego narodu". 

HAGA (PAP). Dziennik „De 
Waarheid“ donosi, że do krwa- 
wej rozprawy z jeńcami wo- 
jennymi na wyspie Kożedo do- 
wództwo amerykańskie wcią- 
gnęło również batalion holen- 
derski. Gen. Boatner wykorzy- 
stuje Holendrów jako oddział 
szturmowy w walce przeciwko 
bezbronnym jeńcom. Jest to — 
podkreśla dziennik — hańba 
dla narodu holenderskiego. 

OTTAWA (PAP). Prasa ka- 
nadyjska o rozmaitych kierun- 
kach politycznych daje wyraz 
oburzeniu z powodu postępowa- 
nia agresorów amerykańskich 
wobec jeńców na wyspie Koże- 
do. Nawet dziennik prawicowy 
„Journal“ w artykule pt. „Po- 
| winniśmy wstydzić się Kożedo' 
potępia komendę tamtejszych 
iobozów jenieckich za  „kiero- 


Listy angielskich 

PEKIN (PAP). W korespon- 
| dencji z jednego z obozów jeń- 
| ców wojennych w Korei północ- 
|nej agencja Nowych Chin do- 
| nosi: 

Angielscy jeńcy wojenni w 
Korei północnej wystosowali li- 
sty do angielskiego ministra ob- 
¡rony narodowej w związku z 
jego specjalną podróżą do Ko- 
rej południowej. Listy te, pod- 
|pisane przez 234 angielskich 
| jeńców wojennych, wyrażają 
zaniepokojenie z powodu prze- 
ciągania się rokowań o rozejm w 
| Korei i z powodu bestialskiego 
traktowania koreańskich i chiń- 
skich jeńców wojennych przez 
agresorów amerykańskich. 

List angielskich jeńców wo- 
jennych obozu nr 1 głosi m. in.: 

Zaniepokojeni jesteśmy wia- 
| domościami o krwawych masa- 
[krach dokonywanych przez woj- 
ska amerykańskie i lisynma- 
nowskie w stosunku do koreań- 


(£) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej w komunikacie 
| ogłoszonym w  Phenjanie 12 
| bm. podaje, że oddziały Kore- 
ańskiej Armii Ludowej w ści- 
słym współdziałaniu z oddzia- 
łami ochotników chińskich od- 
pierają zaciekłe ataki nieprzy- 
jaciela, zadając mu znaczne 
straty w ludziach i sprzecie. 

W dniu 11 bm. u wschodnie- 
go wybrzeża jednostki Koreań- 


kreśla jednocześnie mężną po- 
stawę jeńców wojennych. 
Bale 2 

jeńców wojennych 
skich i chińskich jeńców wo- 
jennych jak również wiadomo- 
ścią, że na wyspę Kożedo uda- 
ły się niedawno wojska an- 
gielskie, aby bronić tych, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za 
wytworzoną tam sytuację. 

Uważamy, że będzie to bardzo 
korzystne dla naszych intere- 
sów i dla interesów narodu an- 
gielskiego, jeżeli przedstawiciel 
Anglii wejdzie niezwłocznie w 
skład delegacji prowadzącej w 
Panmundżon rokowania o ro- 
zejm. 

W związku z doniesieniami o 
masakrach na wyspie Kożedo 
zdajemy sobie sprawę, że nasze 
rodziny mogą obawiać się, by 
nie zastosowano represji wobec 
jeńców wojsk ONZ. Pragniemy 
zapewnić je, że w tym obozie 
nie ma żadnych represji, że na- 
sze spokojne życie nie uległo 
zakłóceniu w związku z wyda- 
rzeniami na wyspie Kożedo. 


Walki w Korei 


skiej Armii Ludowej zatopiły 
jeden okręt i uszkodziły drugi 
okręt nieprzyjaciela, które bra- 
ły udział w barbarzyńskim o0- 
strzeliwaniu spokojnej ludności 
w rejonie Wonsanu. 


Artyleria przeciwlotnicza i 
oddziały strzelców — niszczy- 
cieli zestrzeliły 6 samolotów 


przeciwnika, które brały udział 
w bombardowaniu i ostrzeliwa- 
niu spokojnej ludności na za- 
pleczu, 


„O trwały pokój, o demokracje ludową!* (Nr 23) 


Organ Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych „O trwały pokój, 
o demokrację ludową!“ w ostat- 
nim numerze (23) poświęca ar- 
tykuł wstępny sprawie wzma- 
gającej się walki mas ludowych 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym. W artykule tym, omawia- 
jąc ostatnie wydarzenia w Euro- 
pie, pismo wskazuje, że ..nigdy 
jeszcze z taką niezłomną sta- 
nowczością, z takim rozmachem 
i mocą nie przejawiał się ruch 
narodów, dążących do zagrodze- 
nia drogi agresorom amerykań- 
skim, do okiełznania rozzu- 
chwalonych podżegaczy wojen- 
nych“, 

Stwierdzając, że konsekwen- 
tna. pokojowa polityka Związ- 
ku Radzieckiego cieszy się naj- 
głebszym uznaniem i popar- 
ciem we wszystkich krajach, or- 
gan Biura Informacyjnego Par- 
tii Komunistycznych i Robotni- 
czych omawia wzrost sił anty- 
wojennych na zachodzie. 


Nawiązując do ostatnich wy- 
padków we Francji, tygodnik 
wskazuje, że aresztowanie Jac- 
ques Duclos, jest typową pro- 
wokacją faszystowską, zorgani- 
zowaną na wzór prowokacji 
imperialistów amerykańskich 
wobec przywódców Komuni- 
stycznej Partii Stanów Zjedno- 
czonych. „Faszystowskie prowo- 
kacje rządu francuskiego i jego 
amerykańskich mocodawców nie 
świadczą o sile, lecz o słabości 
reakcji, o panice, jaka ją ogar- 
nęła, o tym, że jest ona nie- 
odwołalnie skazana na za- 
gładę". 

Pismo podkreśla, iż w obec- 
nej sytuacji wzrasta nieustan- 
nie rola partii komunistycznych 
i robotniczych. „Partie komuni- 
styczne i robotnicze — konklu- 
duje organ Biura Informacyj- 
nego — wzmagają czujność į 
mobilizują wszystkie swe siły, 
siły całej postępowej ludzkości, 
aby dać potężną i zwycięską 
odprawę prowokacjom imperia- 
listów i ich sługusów, aby speł- 
nić swe wielkie posłannictwo 


historyczne: ocalić ludzkość 
przed potwornościami i zni- 
szczeniami nowej wojny świa- 
towej, ocalić pokój". 

Tow. M. Mitin omawia w 
związku z l0-leciem ukazania 
się książkę towarzysza 
Stalina. „O Wielkiej Wojnie Na- 
rodowej Związku Radzieckie- 
go“. Dzieło to, jak wiadomo — 
zawiera przemówienia, referaty 
i rozkazy towarzysza Stalina 
z okresu Wojny Narodowej. 

Dzieło to, wskazuje autor, jest 
„wzorem jedności teorii i prak- 
tyki, wzorem naukowego prze- 
widywania, wielkim przykła- 
dem mobilizującej, organizują- 
cej i porywającej do czynu roli 
idei marksistowsko - leninow- 
skiej... 

Zebrane w tej książce mate- 
riały cechuje niezłomna siła lo- 
giki stalinowskiej, kryształowa 
jasność i głębia myśli, bezgra- 
niczna wiara w siłę i rozum mas 
ludowych, naukowa analiza 
skomplikowanej sytuacji, spo- 
kój i mądrość, trzeźwość i nie- 
omylność w ocenie wydarzeń, 
ścisłe wskazywanie dróg za- 
pewniających rozgromienie wro- 
ga. Dzięki temu dzieło „O Wiel- 
kiej Wojnie Narodowej Związ- 
ku Radzieckiego" jest nieoce- 
nionym wkładem do skarbnicy 
teorii marksistowsko-leninow- 
skiej“. 

W numerze znajdujemy arty- 
kuł członka Biura Politycznego 
KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności tow. Franza 
Dahlema — „Przeciwko sepa- 
ratystycznemu „układowi ogól- 
nemu“, o pokój i jedność naro- 
dową Niemiec“. Autor podkre- 
śla, że po podpisaniu przez A- 
denauera separatystycznego, 
militarystycznego „układu ogól- 
nego" nastąpił nowy etap wal- 
ki narodu niemieckiego. W wal- 
ce o pokój i jedność narodową 


przed narodem niemieckim jako 
całością — zarówno w Niem- 
czech Wschodnich, jak i Za- 
chodnich — stoi zadanie obro- 
nić swe żywotne interesy, kon- 
sekwentnie i do końca toczyć 


walkę o pokój, o jedność naro- 
dową i stosować w tej walce 
nowe środki i metody, odpo- 
wiadające sytuacji stworzonej 
przez imperialistów w Niem- 
czech Zachodnich. Wobec tego, 
że z rządem zdrajcy Adenauera 
nie można osiągnąć porozumie- 
nia „sprawa zapewnienia poko- 
ju i osiągnięcia jedności Nie- 
miec wymaga obalenia rządu 
Adenauera“. Walka ta powinna 
mieć charakter jednolitego, na- 
rodowego oporu całego narodu 
niemieckiego. 

Realizacja tego celu, jak 
wskazuje autor, zależy od tego, 
jak szybko osiągnięta zostanie 
jedność działania klasy robotni- 
czej. Tow. Dahlem pisze o wiel- 
kich akcjach robotników we 
wszystkich ośrodkach przemy- 
słowych Niemiec Zachodnich 
przeciwko reakcyjnej ustawie o 
radach zakładowych, z pomocą 
których rząd Adenauera zamie- 
rza sparaliżować wpływy związ- 
ków zawodowych w  przedsię- 
biorstwach i nadać przedsię- 
biorcom nieograniczoną władzę. 


„Duch bojowy — oto nowy 
moment w masowych demon- 


stracjach przeciwko ustawie o! 


radach zakładowych — stwier- 
dza autor. Wszędzie, gdzie dzia- 
łacze związkowi wysuwali zde- 
cydowane, bojowe hasła prze- 
ciwko „układowi ogólnemu“ i 
rządowi Adenauera, gdzie robot- 
nicy wyczuwali, że nie chodzi 
o taktyczny manewr prawico- 
wych przywódców partii socjal- 
demokratycznej i związków za- 
wodowych, masy porywały się 
do potężnych, bojowych akcji, 
jakich nie było od 1945 roku“. 

„Wzrastający ruch oporu na- 
rodowego — pisze dalej autor 
— ruch tworzenia komitetów o- 
brońców pokoju w Niemczech 
Zachodnich, jednoczy i zespala 
w swych szeregach wszystkich 
postępowych j miłujących pokój 
Niemców, wszystkich patriotów 
niemieckich, którzy pragną 


walczyć przeciwko zbrodniczym ! 


planom wojennym imperiali- 
stów amerykańskich i ich nie- 


mieckich zauszników. W rozwi- 
jającej się obecnie na całym 
froncie walce przeciwko wpro- 
jwadzaniu w życie separaty- 
jstycznego „układu ogólnego“ 
narodowy ruch oporu okrzepnie 
jeszcze bardziej i opracuje jed- 
nolity bojowy program“. 

W tymże numerze zamieszczo- 
ny jest artykuł sekretarza KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, 
tow. Alexandru Moghioros. W 
|artykule tym „pt. „Umocnienie 
jpartii klasy robotniczej rękoj- 
jmią zwycięstwa socjalizmu w 
: Rumunii", autor obszernie oma- 
jwia ujawnienie i rozgromienie 
| prawicowego odchylenia w Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej. 

Głównym nosicielem prawi- 
cowego odchylenia od linii par- 
tii, głównym wyrazicielem opor- 
tunizmu stał się V. Luca, który 
kontynuując stare odchylenia i 
frakcyjne metody pracy, stoso- 
wane przez niego jeszcze W o- 
areni nielegalnej działalności 
partii, — zatracił świadomość 
klasową, oderwał się od partii 
i klasy robotniczej. 

V. Luca jako minister finan- 
sów, wbrew leninowsko-stali- 
nowskiej polityce partii w 
sprawie doboru kadr, prowa- 
dząc antypaństwową i antypar- 
tyjną działalność, otoczył się 
wrogimi elementami, które u- 
prawiały aktywną działalność 
kontrrewolucyjną, mającą na 
celu podważenie ustroju ludo- 
wo-demokratycznego i sabo- 
towanie budowy ekonomicznych 
podstaw socjalizmu w Rumunii. 
Popierani i wysuwani przez 
V. Luca b. fabrykanci, obszar- 
nicy, b. agenci sigurancy i fa- 
szyści przedostali się do apa- 
ratu finansowo . bankowego 
i spółdzielczego, aby wywołać 
chaos i anarchię w socjalis- 
tycznym sektorze gospodarki 
narodowej, popierać kułaków, 
hamować inwestycje, zwłaszcza 
w przemyśle ciężkim, szerzyć 
prowokacyjne pogłoski, dla u- 
ratowania elementów kapitali. 
stycznych od skutków refor- 
my pieniężnej, 


Popierając te elementy V. 
Luca równocześnie dławił 
twórczą inicjatywę członków 
partii, prowadził praktykę de- 
moralizowania i utrącania 
wiernych partii kadr. 

Antymarksistowska, antyleni- 
nowska linią V. Luca, polegała 
na zwalnianiu tempa 
listycznej industrializacji kraju 
i socjalistycznej przebudowy 
wsi, na podważaniu wymiany 
towarowej między miastem a 
wsią, popieraniu handlu spe- 
kulacyjnego, udaremnianiu rea- 
lizacji planu dostaw dla pań- 
stwa i skupu zboża oraz in- 
nych produktów  żywnościo - 
wych. 

„U podstaw oportunistycznej 
polityki V. Luca — pisze tow. 
Moghioros — leżało odstępstwo 
od marksistowsko „ leninow - 
skiej teorii walki klasowej, 
antymarksistowski pogląd, we- 
| dług którego walka klasowa w 
| warunkach rrzejścia od kapita- 
lizmu do socjalizmu jakoby nie 
zaostrze. się, lecz wygasa, że 
odbywa się jakoby pokojowe 
(wrastanie elementów kapitali- 
i stycznych w socjalizm i że klu- 
czem do ekonomicznego roz- 
woju kraju jest rzekomo nie 
socjalistyczna  industrializacja, 
lecz bogacenie się kułaków, 

W praktyce ta świadomie o- 
portunistyczna linia przejawiła 
się w hamowaniu rozwoju 
przemysłu, produkującego środ- 
ki produkcji, w  podważaniu 
działalności państwowych go- 
spodarstw rolnych i spółdzielni 
produkcyjnych, w stawianiu 
przeszkód na drodze tworzenia 
i rozwoju zrzeszeń uprawowych, 
w ustalaniu cen przy zakupie i 
kontraktacji produktów rol- 
nych w zależności od cen na 
rynku niezorganizowanym, w 
obniżaniu przed reformą pie- 
niężną, siły nabywczej starego 
leja i zdolności nabywczej kla- 
sy robotniczej. Linia ta unie- 
możliwiała podniesienie stopy 
życiowej klasy robotniczej i ru- 
muńskich mas pracujących w 
takim stopniu jak to plano- 
wała partią i rząd“. 

Po ujawnieniu charakterys- 
tycznej dla prawicowych odchy- 


socja- | 


leńców dwulicowej gry V. Lu- 
ca, który usiłował oszukać par- 
tię i formalnie podporządko - 
wywał się jej linii i uchwałom, 
a faktycznie prowadził w prak - 
tvce swą linię oportunistyczną, 
Plenum Komitetu Centralnego 
usunęło V. Luca ze składu Ko- 
mitetu Centralnego i skierowa- 
ło jego sprawę do Komisji Kon- 
troli Partyjnej. 

Dalej tow. Moghioros podaje, 
że V, Luca zdołał rozwinąć swą 
działalność antypartyjną, gdvż 
był popierany i zachęcany przez 
tow. Teohari Georgescu i Annę 
Pauker, którzy zajmowali sta- 
nowisko pojednawcze i popiera- 
li prawicowe odchylenie od li- 
nii partii. 

„Za ugodowym stanowiskiem 
tow. Teohari Georgescu wobec 
prawicowego odchylenia 'V. Lu- 
ca — pisze tow. Moghioros — 
kryły się jego własne prawico- 
wo-oportunistyczne błędy, brak 
bojowości w walce przeciwko 
wrogowi kłlasowemu i zatrace- 
nie czujności rewolucyjnej w 
pracy. Umożliwiło to wrogim 
elementom prowadzenie ich dy- 
wersyjnej działalności. W szcze- 
gólności Georgescu nie podej- 
mował zdecydowanych kroków 
zmierzających ku temu, aby 
zadać cios spekułantom, ogra- 
biającym robotników i pracu- 
jące chłopstwo. 

Za ugodowym stanowiskiem 
tow. Anny Pauker wobec V. 
Luca krył się fakt, że sama ona 
odstępowała od linii partii w 
zagadnieniach rolnictwa i do- 
staw dla państwa. Znalazło to 
wyraz w lekceważeniu zadań 
tworzenia nowych spółdzielni 
produkcyjnych i zrzeszeń upra- 
wowych, w tolerancyjnym sto- 
sunku do kułaków, którzy prze- 
śliznęli się do spółdzielni pro- 
dukcyjnych i zrzeszeń uprawo- 
wych, w braku zainteresowania 
zagadnieniami ośrodków ma- 
szynowych i państwowych go- 
spodarstw rolnych, w których 
uwiły sobie gniazda wrogie ele- 
menty. Tow. Anna Pauker do- 
puściła się również „lewicowe- 
go* odchylenia od linii partii, 
odnosząc się tolerancyjnie do 
faktów naruszania zasady do- 


Nr 164 


Po „układzie ogólnym* 


ALZACJA 3 
= TGRYNGIA 


ADENAUER DO SCHUMANA: — Poczekaj przyjacielu, niech 
tylko skinie nasz amerykański sojusznik, wówczas nastąpi mię= 
dzy nami dalsze zbliżenie.... 


+ 


Rys. Jan Sochacki 


Proces agentów wywiadu 
amerykańskiego w Lipsku 


(£) BERLIN (PAP) W Lipsku 
zakończył się proces dwóch a- 
gentów wywiadu amerykańskie- 
go, Alfreda Manna i Ulricha 
Zimma. Oskarżonym udowodnio 
no działalność dywersyjną na 
rzecz jednej z zachodnio-beriiń- 
skich organizacji dywersyjno - 
szpiegowskich. 

Oskarżonym polecono dokony- 


wanie na terytorium Niemiece 
kiej Republiki Demokratycznej 
aktów sabotażu oraz dostarcza» 
nie nazwisk działaczy postępo- 
wych NRD, których nazwiska 
wywiad amerykański wciągał 
na swoją „czarną listę". 

Obaj oskarżeni przyznali się 
do winy. Zostali oni skazani na 
karę po 8 lat więzienia. 


Apel Postępowej Partii USA 
do narodu amerykańskiego 


(€) NOWY JORK (PAP). Po- 
stępowa Partia USA w związku 
ze zbliżającym się ogólnokra- 
jowym zjazdem partyjnym, 
który odbędzie się w Chicago w 
dniach od 4 do 6 lipca, opubli- 
kowała apel do wszystkich Ame- 
rykanów, pragnących utrwalenia 
vokoju na świecie. 


W apelu tym Partia Postępo- 
wa stwierdza, ze partie demo- 
kratyczna i republikańska, kon- 
trolowane przez wielki kapitał, 
prowadzą Stany Zjednoczone do 
wojny. 

Wynikiem tej zgubnej poli- 
tyki. jest tragiczna ' wojna w Ko- 
rei i wzrost bezrobocia w prze- 


|rnyśle. Rolnictwo stanęło przed 


niepewnością jutra. Wszędzie 
odczuwa się strach przed de- 
presją. Wzmaga się terror wo- 
tec ludności murzyńskiej, a sy- 
tuacja materialna tej ludności 
z każdym dniem pogarsza się. 

Amerykanie chcą mieć moż- 
ność głosowania w r. 1952 za 
pokojem. Partia Postępowa USA 
stwarza ludności amerykańskiej 
taką możność — stwierdza w 
zakończeniu apel. 


Zjazd Partii Postępowej zo- 


stanie otwarty 4 lipca przez 
przewodniczących partii Elmera 
Bensona i Paul Robesona. 5 lip- 
ca odbędzie się dyskusja nad 
programem wyborczym partil 
orąz nad wysunięciem kandyda- 
tów na stanowisko prezydenta 
i wiceprezydenta. Obrady w 
dniu 6 lipca poświęcone będą 
sprawie walki o pokój. 


* 


€) NOWY JORK (PAP). W 
ubiegłym tygodniu podczas wye 
borów wstępnych w stanie Kali- 
fornia, partia postępowa uzy- 
skała wpisanie na listę wybor= 
czą 10 swych kandydatów do 
Kongresu. 


9 czerwca Partia Robotnicza 
USA zakomunikowała, że pisarz 
Lamonte zgodził się na propo- 
zycję kandydowania z ramie- 
nia tej partii do senatu ze sta- 
nu Nowy Jork. Lamonte ośe 
wiadczył: „W dniach trwające- 
go kryzysu chcę zrobić wszyste 
ko co jest w mojej mocy, aże- 
by walczyć o zmianę zgubnej 
polityki, jaką prowadzi rząd a- 
merykański wewnątrz kraju i 
za granicą“, 


Nowa zbrodnia kolonizatorów 
francuskich w Tunisie 


(f) PARYŻ (PAP). Sąd w 
Tunisie skazał na karę śmier- 
ci 5 patriotów. Nowa zbrodnia 
kolonizatorów francuskich wy- 
wołała falę protestów ludu 
francuskiego. 


browolności przy wstępowaniu 
pracujących chłopów do spół- 
dzielni produkcyjnych. 

Anna Pauker  kultywowała 
niezgodne z zasadarni partii sto- 
sunki w kierownictwie partyj- 
nym. Miały miejsce fakty u- 
przedniej zmowy w sprawach 
politycznych między V. Luca a 
tow. tow. A. Pauker i T. Geor- 
gescu, co ukrywali oni przed 
partią i praktykowali przez 
dłuższy czas. Jest to brutalne 
pogwałcenie dyscypliny par- 
tyjnej, krzewienie frakcyjności, 
naruszanie zasady żelaznej jed- 
ności partii i kierownictwa par- 
tyjnego, absolutnie niedopusz- 
czałne w partii marksistowsko- 
leninowskiej". 

Plenum KC Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej „oceniło samo- 
krytykę złożoną przez tow. Teo- 
hari Georgescu za niezadowala- 
jącą i jednomyślnie postanowi- 
ło usunąć go ze składu Biura 
Politycznego, Biura Organiza- 
cyjnego i Sekretariatu KC oraz 
skierować do pracy na niskim 
szczeblu. 

Surowo skrytykowawszy błę- 
dy tow. Anny Pauker, Plenum 
KC jednomyślnie udzieliło jej 
ostrzeżenia i nie wybrało do 
Biura Politycznego oraz Sekre- 
tariatu KC RPR. 

W wyniku krytyki tow. Anna 
Pauker uznała niektóre popeł- 
nione przez siebie błędy i wo- 
bec plenum zobowiązała się 
walczyć o realizację linii i u- 
chwał partii". 

Tow. Moghioros stwierdza, iż 


juchwały Plenum KC Rumuń- 


skiej Partii Robotniczej, świad- 
cząc o sile i zwartości partii, 
dowodzą, iż żelazną bolszewic- 
ką jedność i dyscyplinę „partii 
osiąga się nie przez zacieranie 


rozbieżności, lecz przez ich u- 


jawnianie i likwidowanie, przez i 


bezlitosną walkę przeciwko od- 
chyleniom i pojednawstwu, któ- 
re zagrażają jedności partii. 

Ciężki jest cios zadany wro- 
gom wewnętrznym i zewnętrz- 
nym, dzięki ujawnieniu i roz- 
gromieniu prawicowego odchy- 
lenia w Rumuńskiej Partłi Ro- 
botniczej i zarazem jest to 
ogromny sukces narodu rumuń- 


Dziennik „Humanite* wzywa 
do wzmożenia we Francji sze= 
rokiego ruchu solidarności na= 
rodu francuskiego z patriota 
mi tuniskimi w ich walce e 
wolność i niezawisłość. 


NA 
"r ca 


skiego na drodze ekonomiczne- 
go rozwoju kraju i w walce o 
pokój — pisze tow. Moghioros. 

„Można stwierdzić z całym 
przekonaniem — stwierdza au- 
tor — że w oczach mas ludo- 
wych autorytet partii wzrósł 
jeszcze kardziej, ponieważ na- 
ród widzi, że partia stawia poe 
nad wszystko interesy mas pra= 
cujących i że bez wahania po- 
dejmuje zdecydowane  krokł 
przeciwko tym, którzy szkodzą 
interesom narodu, niezależnie 
od stanowiska zajmowanego 
przez nich w partii lub apara- 
cie państwowym“, 

„Ściśle zwierając swe szeregi 
wokół Komitetu Centralnego z 
tow. Gheorghiu-Dejem na cze= 


le — pisze tow. Moghioros — 
nieustannie ucząc się od, wiel- 
kiej Komunistycznej ‘Partii 


Związku Radzieckiego, od uko- 
chanego wodza mas pracujących 
całego świata towarzysza Stalina, 
nieustannie umacniając swą jed- 
ność i dyscyplinę, swą więź z 
masami, partia nasza będzie 
nadał nieustannie walczyć o 
dalsze umocnienie państwa lu- 
dowo-demokratycznego, o speł- 
nienie z honorem swej roli or- 
ganizatora i kierownika wiel- 
kiej sprawy budownictwa so- 
cjalizmu w naszym kraju.“ 
Ponadto pod ogólnym tytu- 
łem „Uwolnić Jacques Duclos!“ 
pismo podaje informacje o 
strajkach we Francji i ruchu 
protestacyjnym w różnych kra- 
jach przeciwko aresztowaniu 
tow. Duclos. W numerze za- 
mieszczone są materiały o burz- 
liwych protestach przeciwko be- 
stialstwom imperialistów ame- 
rykańskich w Korei oraz o 
masowych akcjach niemieckie- 
go ludu pracującego przeciw- 
ko separatystycznemu układo- 
wi wojennemu. Pismo zamiesz- 
cza artykuł redakcyjny o ka- 
nale Wołga—Don, przegląd pra- 
sy krajów demokracji ludowej 
o titowskich prowokatorach, in- 
formację o Wielkim Zgromadze- 
niu Narodowym w Rumunii, o 
walce narodu japońskiego prze- 
ciwko amerykańskim imperia- 
listom, notatki J. Marka i inne 
materiały, (sg) 


Z mistrzostw strzeleckich SP 


Ostatnio odbyły stę w Parku Kultury na Bielanach w Warszawie mistrzostwa strzeleckie SP 
stolicy. Zawody były jednocześnie eliminacjami przed zbliżającymi się centralnymi mistrzo- 
stwami strzeleckimi SP, które odbędą się w Szczecinie. Na zdjęciu: junaczka z hufca miej- 


skiego — Mokotów, Henryka Wicha na stanowisku 


strzeleckim 
Foto CAF — St. Wdowiński 


0 życiu, pracy i osiągnięciach radzieckich 
kołchoźników opowiadają po powrocie 
do swych gromad uczestnicy wycieczki do ZSRR 


która niedawno powróciła ze 
Związku Radzieckiego, po przy- 
jeździe do swoich gromad, od- 
wiedzają liczni sąsiedzi, wypy- 
tując się dokładnie o wszyst- 
ko, co widzieli j z czym się 
spotkali podczas gościny w Kra- 
ju Rad. 

Wielu spośród uczestników 
wycieczki opowiada o swoich 
wrażeniach z pobytu w Związ- 
ku Radzieckim na. zebraniach 
sprawozdawczych, organizowa- 
nych w poszczególnych powia- 
tach. W zebraniach biorą udział 
setki mieszkańców wsi. 


Chłop Adam Wlazło 
opowiada 


Jednym z uczestników wy- 
cieczki do Związku Radzieckie- 
go z woj. opolskiego jest śred- 
niorolny chłop Adam Wlazło z 
gromady Piastowice. Zaraz po 
przyjeździe, do domu Wlazły 
zaczęli się gromadnie schodzić 
sąsiedzi, aby dowiedzieć się o 
osiągnięciach rolnictwa radziec- 
kiego, o życiu kołchoźników o- 
raz o organizacji pracy zwie- 
dzanych przez niego kołchozów 
i sowchozów. 

„Byłem w kołchozie im. Miel- 
nikowa — opowiada A. Wlazło 
słuchającym go pilnie sąsiadom. 
— Kołchoz ten hitlerowcy zu- 
pełnie spalili, a cały dobytek 
kołchoźników zrabowali i wy- 
wieźli. Gdy w 1943 r. po prze- 
pędzeniu faszystów, kołchoźni- 
cy rozpoczęli ponownie gospo- 
darować, mieli oni tylko 10 
krów i 12 koni. Teraz w kołcho- 
zie jest 1.450 sztuk rasowego 
bydła. Widziałem tam krowy 
rekordzistki, które dają po 45 
litrów mleka dziennie, o dużej 


(£) Uczestników vijen r 


zawartości tłuszczu. Początko- 
wo mieli oni liche krowy i w 
dodatku różnej rasy. Postano- 
wili więc posiadane krowy skrzy 
żować z wysokomleczną rasą 
bydła górskiego. Tak otrzymali 
nową rasę krów o wysokim 
przeciętnym udoju". 

„Takie rzeczy można zrobić 
tylko gromadnie* — wtrąca się 
do rozmowy sąsiad Wlazły Al- 
bin Jasinowski. 


Młodzież interesuje się głów- 
nie życiem swych rówieśników. 
„W kołchozie im. Mielnikowa — 
opowiada Wlazło — 6 synów 
kołchoźników jest oficerami, 
ośmiu — wykształciło się na in- 
żynierów, 12 — naucza w szko- 
tach, a 3 — pracuje jako agro- 
nomowie w tym samym kol- 
chozie'. 

„Byłem też w domu dwojga 
staruszków — mówi dalej Wla- 
zło, Podobało mi się ich czy- 
ściutkie, ładnie umeblowane 
mieszkanie, piękne duże radio. 
Widać było, że żyją wygodnie i 
w dostatku“. 


Kołchoźnicy żyją 
dostatnio i kulturalnie 


Na zjeździe powiatowym, w 
lowiczu o wrażeniach z poby- 
tu w Związku Radzieckim opo- 
wiadali licznie zebranym chło- 
pom — Piotr Grzegorczyk z gro- 
mady Dmosin w pow. brzeziń- 
skim oraz Ludwik Sadowski z 
gromady Różyce, w pow. łowi- 
ckim. Na zjeździe tym obecny 
był małorolny chłop Jan Paw- 
lina z gromady Chaśno. Intere- 
sował się on bardzo, jak żyją 
kołchoźnicy, bo pamięta, że jak 
był w Rosji carskiej przed pier- 
wszą wojną światową, to chło- 
pi żyli tam w nędzy. 


„Z pewnością nie poznalibyś- 
cie obecnej wsi rosyjskiej, oby- 
watelu Pawlina — odpowiedział 
rnu drugi uczestnik wycieczki — 
Ludwik Sadowski. Kołchoźnicy 
{mieszkają dziś, jedzą i ubierają 
się lepiej, niż dostatnio. Na każ- 
dym kroku widać dobrobyt. Lu- 
dzie są tam zadowoleni z ży- 
cia. W najcięższych pracach po- 
magają im maszyny, więc koł- 
choźnicy znajdują czas na to, 
żeby czytać książki, chodzić do 
świetlicy, do kina, do teatru“. 


* 


Ponad 400 chłopów z pow. 
toruńskiego, zebranych w domu 
kultury w Chełmży, z ogromnym 
zainteresowaniem wysłuchało 
relacji dwóch uczestników wy- 
cieczki do Związku Radzieckie- 
£o — Stanisława Paczkowskie- 
Bo z gminy Chełmża - Wieś oraz 
Antoniego Zielińskiego ze wsi 
Kurkocin. 

„Widzieliśmy — opowiadał ob. 
Zieliński jak dostatnio żyja koł- 
choźnicy. W kołchozach, które 
zwiedzałem ze swoją grupą, 
przeciętny roczny dochód koł- 
choźnika wynosi: 6 tys. rubli 
gotówką, 60 q pszenicy, 20 q 
żyta i znaczne ilości innych pro- 
duktów rolnych. Sklepy są bo- 
gato zaopatrzone w towary prze- 
mysłowe i artykuły pierwszej 
potrzeby. Pierwszorzędne ubra- 
nia można tam kupić za 800 ru- 
bli, a buty od 150 rubli". 


Blisko 700 chłopów pow. wro- 
cławskiego, na zebraniu w Czer- 
niewicach wysłuchało sprawo- 
zdania małorolnego chłopa ob. 
Oleczaka. Podczas zebrania wzno- 
szono okrzyki na cześć Związku 
Radzieckiego i Generalissimusa 
Stalina. gorąco podchwytywane 
przez zebranych. 


TRYBUNA LUDU 


XXV Zjazd Polskiego 
Towarzystwa 
Botanicznego 


(f) 12 bm. rozpoczął się w 
Warszawie XXV jubileuszowy 
Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Botanicznego, obchodzącego 30- 
lecie swego istnienia. 

W zjeździe, którego obrady 
trwać będą do dnia 15 bm. u- 
czestniczy około 400 członków 
Polskiego Towarzystwa Botani- 
cznego. W obradach biorą m. in. 
udział przedstawiciele Polskiej 
Akademii Nauk. Obradom prze- 
wodniczy prezes Towarzystwa, 
członek PAN, prof. dr B. Hry- 
niewiecki. 

W czasie pierwszego dnia o- 
brad złożone zostały sprawozda- 
nią z dotychczasowej działalno- 
ści Zarządu Głównego i poszcze- 
gólnych oddziałów terenowych 
Polskiego Towarzystwa Botani- 
cznego. W części naukowej wy- 
głoszono 5 referatów z różnych 
dziedzin botaniki. W drugim 
dniu obrad uczestnicy zjazdu 
prowadzić będą prace w sek- 
cjach: fizjologicznej, ogólno-bo- 
tanicznej i dendrologicznej. 

Uczestnicy zjazdu wezmą u- 
dział w wycieczkach do Skier- 
niewickich Zakładów Genetyki, 
Sadownictwa i Warzywnictwa, 
do Puszczy Kampinoskiej, Na- 
tolina i Wilanowa oraz zwie- 
dzą Warszawę i Żelazową Wolę. 


Zabawa ludowa 
na zakończenie 
kiermaszu lotniczego 
w Warszawie 


(f) 12 bm. z okazji zakończe- 
nia kiermaszu lotniczego odbyła 
się na Placu na Rozdrożu wiel- 
ka zabawa ludowa, zorganizo- 
wana przez Zarząd Stołeczny 
Ligi Lotniczej, 

Serdecznie witany przez ze- 
braną młodzież, lotników į żoł- 
nierzy przybył na zabawę szkol- 
ny zespół artystyczny z Liceum 
Ogólnokształcącego im. Hoffma- 
nowej. Liczne piosenki polskie i 
radzieckie oraz tańce ludowe 
wykonywane przez chór szkol- 
ny i balet przyjmowali uczest- 
nicy zabawy długotrwałymj o- 
klaskami. 

W czasie krótkich przerw w 
występach przez zainstalowane 
wokół głośniki radiowe nada- 
wane były hasła i informacje 
dotyczące wstępu do szkół i 
technik lotniczych. 

W dniu 13 bm. część ekspo- 
natów z kiermaszu lotniczego 
przeniesiona zostanie do Parku 
Praskiego, gdzie w najbliższym 
czasie otwarta zostanie przed- 
zlotowa wystawa lotnicza. 


Nowoczesne osiedla 
robotnicze powstają 


w Radomiu 


(a) Z dnia na dzień rosną mu- 
ry wielkiego osiedla robotnicze- 
go na Obozisku, jednej z za- 
niedbanych w okresie przed- 
wrześniowym dzielnie Radomia. 

Osiedle radomskie, przezna- 
czone dla blisko tysiąca rodzin 
robotniczych, posiadać będzie 
skwery i zieleńce, Wokół przed- 
szkola znajdować się będzie 
piękny ogród. 

Podobne osiedle robotnicze, 
wyposażone w  żłolek, przed- 
szkole i kompleks sklepów u- 
społecznionych, powstanie rów- 
nież w dzielnicy Planty. f 


W oderwaniu od terenu 


W walce o podniesienie pro- 
dukcji rolnej, aparat służby rol- 
nej rad narodowych ma bardzo 
poważne zadania. Do zadań tych 
należała m. in. mobilizacja mas 
chłopskich do pełnego zagospo- 
darowania w tegorocznej kam- 
panii siewnej wszystkich użyt- 
ków rolnych. 

Gorliwie zabrał się więc do 
wykonania swych obowiązków 
jeden z szesnastu oddziałów wy- 
działu rolnictwa i leśnictwa pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Łodzi, mianowicie 
oddział produkcji roślinnej. W 
okresie przygotowań do siewów 
wiosennych oddział ten zażądał 
od powiatów imiennych wyka- 
zów rolników, posiadających od- 
łogi w swych gospodarstwach. 
15 marca, miał już 13 długich 
list (tyle jest powiatów w woj. 
łódzkim), z nazwiskami przeszło 
tysiąca rolników, posiadających 
rzekomo ponad 2400 ha odłogów. 
Listę rolników pow. łódzkiego 
otwierał gospodarz Henryk Ku- 
buś, u którego na ogólną ilość 
4,86 ha ziemi, 3,01 ha miało le- 
żeć — według listy — odłogiem. 
Obok w rubryce „kto zagospo- 
daruje“ urzędnik beztrosko wpi- 
sał...Henryk Kubuś. Takich rol- 
ników, którzy posiadali odłogi 
i zostali jednocześnie „zobowią- 
zani“ zza biurka, bez ich wie- 
dzy do zagospodarowania odło- 
gów, było w wykazach około 40 
procent. 


„Problem odłogów* 


w praktyce 
Wieś woj. łódzkiego jest — 
iak wiadomo — przeludniona, 


toteż taka ilość odłogów mocno 
nas zdziwiła. Skąd się one wzię- 
ły. Wyjechaliśmy więc w teren, 
aby dociec przyczyn powstania 
odłogów. 


W gospodarstwie Henryka 
Kubusia odłogów nie znaleźliś- 
my. Kubuś oświadczył: 

— Zły byłby ze mnie gospo- 
darz, gdybym na niecałe 5 ha 
posiadanej ziemi, większość zo- 
stawił odłogiem. Chętnie bym 
przybrał jeszcze parę ha. 


Nie znaleźliśmy również od- | 


łogów w gospodarstwach ob. Za- 


jlewskiej (gr. Słowik, pow. Łódź) 


i ob. Olejniczaka (gr. Bełchatów, 
pow. Piotrków). 


Na 20 zbadanych gospodar- 
stwach, figurujących w wyka- 
zach „odłogowych* — w dwóch 
tylko wypadkach stwierdziliś- 
my właściwe odłogi, z czego 
w jednym wypadku zostały one 
w okresie akcji siewnej zago- 
spodarowane, w drugim zaś po- 
zostają nietknięte (gr. Grodno, 
pow. Kutno). W pozostałych wy- 
padkach i ze świecą odłogów 
nie znajdziecie. Odłogiem nato- 
miast — jak widać — leżą w 
biurkach wydziału rolnictwa 1 
leśnictwa w Łodzi — listy z po- 
wiatów, przez nikogo nie ana- 
lizowane. 

Sytuacja jest jasna. W woj. 
łódzkim, w zasadzie odłogów nie 
ma. Wykazy rolników posiada- 
jących odłogi należało skonfron- 
tować ze stanem faktycznym w 
terenie. Gdyby to uczyniono, na 
pewno te nieliczne odłogi, które 
tu i ówdzie mogą się znaleźć w 
pełni byłyby zagospodarowane. 

Tworzenie natomiast sztuczne- 
go problemu likwidacji odłogów, 
bez dokładnego zbadania spra- 
wy w terenie, kryje w so- 
bie pewne niebezpieczeństwo. 
Stwierdziliśmy bowiem w tere- 


nie, że w wyniku „różnych sto- 
suneczków*, niektóre prezydia 
GRN będą chciały zastosować 
zniżki w podatku gruntowym 
dia tych rolników, którzy figu- 
rują w wykazach jako posiada- 
jący odłogi, a w rzeczywistości 
jednak ich nie mają. 


Za przykładem 
województwa idą powiaty 


„Problem“ lipnych odłogów 
jest charakterystycznym przy- 
kładem braku rozeznania tere- 
nu, wynikającego ze złych me- 
tod i wadliwego stylu pracy wy- 
działu rolnictwa i leśnictwa w 
j Łodzi. W każdym z oddziałów 
jest tu kilkunastu inspektorów 
i referentów. W oddziale pro- 
dukcji zwierzęcej jest dziesię- 
ciu inspektorów, w oddziale pro- 
„dukcji roślinnej — * dziewięciu, 
w innych nieco mniej. Jak wy» 
nika z samego określenia funk- 
cji — inspektor. winien to być 
pracownik operatywny, prze- 
bywający dużo w terenie. W 
wydziale rolnictwa i leśnictwa 
prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi jest inaczej. 
Przeciętnie na jednego inspek- 
tora przypadają na miesiąc nie- 
całe 4 wyjazdy służbowe. 


Nie dość na tym. Sprawozda- 
nia składane przez inspektorów 
są niezwykle „oszczędne“. Za- 
wierają one tylko godzinę wy- 
jazdu, ilość: godzin pobytu w te- 
renie, w jakiej sprawie wyjeż- 
dzali i na tym koniec. Jeżeli 
nawet jakieś sprawozdanie za- 
wiera ogólnikową adnotację, co 
stwierdzono w terenie, to w żad- 
nym nie ma słowa o tym, jakie 
wydano polecenia, kto je bę- 
dzie wykonywał itp. Ze spra- 
wozdań inspektorów nie dowie- 
cie się, jak pracują odpowiednie 
referaty w powiatach, co wyko- 
nują dobrze, a co źle. 


Ta zdawać by się mogła dziw- 
na niechęć do pisania, jest po 
prostu rezultatem nieznajomo- 
ści sytuacji w terenie. Świadczy 
o tym fakt, że większość ins- 
pektorów nie potrafiła nam po- 
wiedzieć, jak wygląda obecnie 
sytuacja na tych odcinkach pra- 
cy, za które są odpowiedzialni. 
W zamian za to inspektorzy za- 
reprezentowali nam  cudaczny 
groch z kapustą. Oto inspekto- 
rzy oddziału produkcji zwierzę- 
cej tłumaczą się, że pracowali za 
oddział urządzeń rolnych w 
akcji przesiedleńczej, inspekto- 
rzy upowszechnienia wiedzy rol- 
niczej twierdzą, że wyjeżdżali 
w sprawach kampanii siewnej, 
inspektorzy z oddziału produk- 
cji roślinnej mówią, że praco- 
wali za oddział ochrony roślin 
w przygotowaniach do wałki ze 
stonką ziemniaczaną. Słowem — 
każdy robił nie to, co do niego 
należało. A 


Ten styl pracy aparatu woje- 
wódzkiego udziela się aparato- 
wi powiatowemu. Gminni ins- 
truktorzy i gminni referenci 
rolni w powiatach: Łódź, Łę- 
czyca, Kutno i Piotrków w spo- 
sób następujący mówili nam o 
„pomocy“ aparatu wydziałów 
rolnictwa i leśnictwa przy pre- 
zydiach PRN. 


— Z wydziału rolnictwa i leś- 
nictwa prezydium PRN przy- 
jeżdżają do nas tylko wtedy, 
kiedy im brak pewnych danych. 
Chciałby się człowiek nieraz po- 


W drogę z listem gwarancyjnym 


Na międzytorzu, stacji Tar- 
nowskie Góry, stoją pociągi to- 
warowe. Przy jednym z nich 
oznaczonym Nr 40083 trwają o- 
statnie przygotowania. Za chwi- 
lę pociąg ten z ładunkiem ślą- 
skiego węgla pojedzie w dalszą 
drogę. 

Rewident Nancke kontroluje 
jeszcze skrupulatnie stan tech- 
niczny zestawionego pociągu, 
rozmieszczenie hamulców i spo- 
sób dokręcania sprzęgów. Przy 
jednym z końcowych wagonów 
mała poprawka: wymiana węża 
gumowego od przewodu powie- 
trznego. Teraz już wszystko w 
porządku. Można jechać. 

Parowóz jest już sprawdzony. 
Kierownik pociągu otrzymuje 
dokumenty przewozowe. Do o0-, 
dejścia pociągu pozostało kiłka 
minut. Następuje teraz ważny 
moment. Podpisanie listu gwa- 
rancyjnego dla pociągu Nr 40083 
przez starszego maszynistę pa- 
rowozu  Varisellę, kierownika 
pociągu Dobrzyckiego, rewiden- 
ta Nancke i odprawiacza Agnie- 
szkę Nisler. 

List gwarancyjny zostaje u- 
mieszczony na czołowym wago- 
nie. 

— Jest godzina 14,25. Ramię 
semaforu podnosi się — „Zie- 
lona droga“. Maszynista uru- 
chamia przepustnice i daje parę. 

936-ty pociąg wyslany za li- 
stem gwarancyjnym — „rusza 
w drogę. 


Korzystając z doświadczeń 
radzieckich kolejarzy 
z Briańska 


List umieszczony na czoło- 
wym wagonie pociągu Nr 40083 
zaczyna się od słów „Walczymy 
o wysoką jakość produkcji“. 
Pod takim bowiem hasłem dla 
uczczenia urodzin towarzysza 
Bolesława Bieruta, załoga stacji 
Tarnowskie Góry zapoczątko- 
wała, wzorem radzieckich kole- 
jarzy ze stacji Briańsk, nową 
formę współzawodnictwa, pole- 
gającą na wyprawianiu pocią- 
gów za listem gwarancyjnym. 

Celem współzawodnictwa jest 
zapewnienie pociągom planowe- 
go i regularnego biegu — bez 
najmniejszych usterek w dro- 
dze. oraz takie zestawienie ko- 
lejności wagonów, aby na sta- 


cjach docelowych można je by- 
ło szybko  odczepiać od czoła 
pociągu. Wpływa to oczywiście 
na lepsze wykorzystanie tak 


potrzebnego dziś taboru kolejo- 
wego i na przyspieszenie obrotu 
wagonów towarowych. 

A z wykorzystaniem wagonów 
jeszcze w początkach bieżącego 
roku, w lutym czy w marcu, na 
węźle Tarnowskie Góry nie było 
najlepiej. Na wydłużenie obrotu 
wagonów wpływały zwłaszcza 
usterki w formowaniu pociągów 
na stacji rozrządowej, co zwię- 
kszało ilość godzin postoju. 

Przyczyny były ,różne. Raz 
wagony o słabych sprzęgach 
znalazły się w przodzie pocią- 
gu, co stwarzało groźbę zerwa- 
nia go, innym razem ilość czyn- 
nych hamulców była za mała 
lub źle rozstawiona, trzeba było 
je więc przeformować na sta- 
cjach pośrednich, czy też wyłą- 
czać wagony dla przeprowadze- 
nia dodatkowych napraw. Nie- 
rzadko zdarzały się wypadki za- 
grzania się osi; często brak by- 
ło dokumentów przewozowych. 

Nowa kompleksowa forma 
współzawodnictwa — list gwa- 
rancyjny dla pociągu — zobo- 
wiązuje do lepszej pracy zarów- 
no ruchowców, mechaników, 
jak i pracowników służby han- 
dlowej. 

Na liście tym figurują pod- 
pisy dyżurnego nadzorczego, dy- 
spozytora stacji, rewidenta, u- 
stawiacza, odprawiacza pocią- 
gu — podpisy całego kolekty- 
wu, który decyduje o dobrym 
przygotowaniu pociągu do dro- 
gi. Podpisuje go również ma- 
szynista i kierownik pociągu. 

Praca poszczególnych służb 
na węźle kolejowym — to sze- 
reg ściśle wiążących się ze so- 
bą ogniw. Jeżeli ruchowey ze- 
stawią prawidłowo pociąg umie. 
szczając w przodzie pociągu 
wagony o mocnych sprzęgach, 
jeżeli rewidenci i ślusarze usu- 
ną wszystkie usterki na stacji 
formowania pociągu, jeżeli dy- 
żurni ruchu i dyspozytorzy. sta- 
cji zwrócą szczególną uwagę na 
planowe i regularne wyprawia- 
nie pociągów z listem gwaran- 
cyjnym, a handlowcy przygotu- 
ją właściwe dokumenty prze- 
wozowe — to ścisła współpra- 
ca wszystkich tych specjalistów, 
udokumentowana podpisem na 
liście gwarancyjnym, daje pew- 
ność bezawaryjnego przebiegu 
do stacji docelowej. Przebiegu 
— bez wyłączania wagonów i 
przeróbki składu pociągu na 
stacjach pośrednich, a więc bez 
opóźnień. 


1 kwietnia br na magistralę 
węglową ze stacji Tarnowskie 
Góry ruszyły 3 pierwsze pociągi 
z listem gwarancyjnym. Na- 
stępnego dnia było ich już 4, 
potem 6 i 8 pociągów dzien- 
nie. Do końca kwietnia wysłano 
256 pociągów, a w maju liczba 
ta doszła do 561. Dziś — z li- 
stem gwarancyjnym, umieszczo- 
nym na pierwszym wagonie, 
wyjeżdża z bocznicy towarowej 
około 60 proc. wysyłanych po- 
ciągów. 


Współzawodnictwo 
stworzyło zwarty kolektyw 


Zanim jednak kolejarze z 
Tarnowskich Gór 
wyniki, niemało godzin spędzili 
na wspólnych naradach. Naczel- 
nik stacji inż. Czyżewski, inż. 
węzła, Gorzelak, sekretarz or- 
ganizacji partyjnej Zych i cały 
aktyw partyjny i związkowy — 
analizowali możliwość wprowa- 
dzenia nowej, radzieckiej for- 
my współzawodnictwa. W toku 
dyskusji rodziły się różnorodne 
uwagi i projekty dotyczące u- 
sprawnienia pracy poszczegól- 
nych służb. 

Dla usprawnienia np. pracy 
rewidentów ustawiono w pobli- 
żu miejsca pracy szafki z czę- 
ściami zapasowymi, jak węże 
hamulcowe, zawleczki i śruby 
oraz stojaki z zapasowymi 
sprzęgami. W trosce o podnie- 
sienie kwalifikacji ustawiaczy 
i manewrowych odbyły się po- 
kazy właściwego formowania 
pociągów i zakładania płozów 
hamulcowych. 


Współzawodnictwo o pociągi 
z listem gwarancyjnym porwa- 
io wszystkich pracowników wę- 
zła Tarnowskie Góry. Obok me- 
chaników, ruchowców i pra- 
cowników służby handlowej, do 
współzawodnictwa stanęli rów- 
nież drogowcy i elektrycy. 

I tak Czempik i Feliks po- 
stanowili w imieniu drogowców 
tak zorganizować pracę, aby nie 
dochodziło z ich winy do opó- 
źnień pociągów z listem gwa- 
rancyjnym. A elektrycy Solga, 
Wraczyński i inni, kończą już 
instalację łączności telefonicznej 
pomiędzy punktami rewiden- 
ckimi i punktami napraw — 
dla usprawnienia pracy rewi- 
dentór 


uzyskali te, 


ków tarnowskiego węzła mo- 
głyby zmarnować  defektujące 


w drodze parowozy. Aby walka 


Dla przodującego  spinacza 
wagonów Wilhelma Sowy, dla 
elektromontera odcinka silnych 
prądów Wraczyńskiego, dla re- 
widenta Adolfa Nowaka i dla 
wielu innych — walka o odpra- 
wienie największej ilości pocią- 


gów z listem gwarancyjnym 
stanowi dziś treść codziennej 
pracy. 


Zagadnieniem tym żyje załoga 
węzła 'Tarnowskich Gór, która 
tworzy zwarty kolektyw, współ- 
zawodniczący o podniesienie ja- 
kości pracy wszystkich ogniw 
i całego węzła. 

I dlatego już pierwsze dwa 
miesiące kompleksowego współ- 
zawodnictwa — kwiecień i maj 
br. — przyniosły duże osiagnię- 
cia. Wyrażają się one skróce- 
niem średniego postoju wago- 
nów w porównaniu z I kwar- 
tałem br. o 8 procent. 


Karsznice 
nie pozostały w tyle 


Starszy maszynista parowozu 
Ty 246-689 Stanisław Varisella 
ze stacji macierzystej — Kar- 
sznice, który prowadzi pociąg 
Nr 40083 z listem gwarancyi- 
nym, raz po raz wychyla się z 
budki parowozu. Droga na od- 
cinku Tarnowskie Góry — Kar- 
sznice jest trudna. Nagłe wznie- 
sienia i spady wymagają dużej 
uwagi, zwłaszcza, że ciężar po- 
ciągu wynosi przeszło 2.300 ton. 

Rówńy, miarowy bieg pocią- 
ku wskazuje jednak na to, że 
Varisella czuje się „jak u siebie 
w domu“, że zną tu każdy za- 
kręt i wzniesienie. Pewność i 
dobra jazda maszynisty paro- 
wozu Ty 246-689, ma jeszcze i 
inne źródła: doświadczenia 30- 
letniej przeszło pracy i parowo- 
zowy list gwarancyjny, który 
czerwoną plamą zarysowuje się 
tuż przy budce maszynisty. 

Inicjatywa załogi Tarnow- 
skich Gór, która wprowadziła 
w swoim węźle stacyjny list 
gwaracyjny dla pociągów, zro- 
dziła w kierownictwie i załodze 
parowozowni Karsznice, nową 
myśl wprowadzenia listu 
gwarancyjnego na parowóz, ja- 
ko konieczne uzupełnienie listu 
gwarancyjnego dla pociągu. 

Pociągi formowane na stacji 
Tarnowskie Góry obsługiwane 
są przez parowozy z Karsznic 
i cenną inicjatywę pracowni- 


o przyśpieszenie obrotu wago- 


nów była pełna, włączyła się do 


niej załoga parowozowni Kar- 
sznice — zarówno brygady na- 
prawcze parowozów, jak i ma- 
szyniści. 


Dziś, gdy maszyniści z paro- 
wozowni Karsznice Zięba, czy 
Varisella składają swój podpis 


na stacyjnym liście gwarancyj- 


nym w Tarnowskich Górach, 
czynią to z pełną współodpowie- 
dzialnością. Na parowozie, ob- 
sługiwanym przez jednego lub 
drugiego z nich — wisi bowiem 


czerwona tablica z „socjalisty- 


czną przepustką* dla parowozu 
list gwarancyjny parowozo- 
wy. A to zobowiązuje. 


Walka o „pociągi wysokiej 
jakości* wymaga ścisłej współ- 


Wałczymy o wysnką jakość produkcji 


List gwarancyjny 


pracy wszystkich zespołów — 
i to nie tylko jednej stacji, ale 
wszystkich stacji przelotowych 
i stacji docelowej. 


Apel kolejarzy z węzła Tar- 
nowskie Góry znajduje coraz 
szerszy oddźwięk wśród innych 
drużyn eksploatacyjnych. Do 
współzawodnictwa o wydawanie 
listu gwarancyjnego dla pocią- 
gów włączyła się już załoga sta- 
cji Gdynia - Port. Przystąpiłi 
do niego również dyspozytorzy 
ruchu z Karsznic, kolejarze z 
Częstochowy, Łodzi, Bydgoszczy 
i Gdańska. 


Walka o „pociągi wysokiej 
jakości“ trwa. Współzawodni- 
letwo to objąć powinno wszyst- 
|kie stacje na całej sieci PKP. 


cję jak najracjonalniejszej eks- 
ploatacji taboru kolejowego i 
usprawnienie pracy PKP. 


To bowiem da trwałą gwaran- | 


| stować przeciwko 


Eugeniusz Kowalczyk 


radzić, to zewsze się im spie- 
szy — mówił referent rolny z 
gminy Kruszów (pow. Piotrków). 


Złe jest takie kierownictwo 


Walka o podniesienie produk- 
cji rolniczej powinna być pla- 


riaga codziennego śledzenia za 
Jej przebiegiem. Czy spełnia to 
|zadanie kierownik oddziału pro- 
aukcji roślinnej tow. Mucha? 
|Na pytanie, jak zostały rozpro- 
wadzone nawozy sztuczne na 
wiosenną akcję siewną, nie mo- 


|do CRS. W sprawie rozprowa- 
dzenia ziarna siewnego nato- 
miast kieruje nas do kierowni- 
ka oddziału nasiennictwa. 

Nie przyczynia się do pod- 
niesienia plonów brak kontro- 
li nad rozdziałem nawozów sztu- 
cznych na zasilenie pogłówne 
ozimin. W większości gmin, w 
powiatach przez nas badanych 
(Łódź, Kutno, Piotrków i Łęczy- 
ca), rozdzielono je mechanicz- 
nie wbrew instrukcji Minister- 
stwa Rolnictwa. 

A czy spełnia w całości swo- 
je zadanie oddział 
zwierzęcej? 


planie kontraktacji cieliczek do 
chowu, wynoszącym dla woj. 
łódzkiego 1200 sztuk, zakontrak- 
towano dotychczas zaledwie 300 
sztuk. Bardzo słabo oddział i je- 
go referaty w powiatach inte- 
resują się potomstwem przeszło 
18 tysięcy krów, zapisanych do 
ksiąg pomocniczych w woje- 
wództwie. 

A czy dobrze spełniają swoje 
zadania oddziały: urządzeń i fi- 
nansów rolnych? 

Przypadkowo natrafiliśmy w 
terenie na karygodne wypadki 
przy nadzielaniu tzw. gospo- 
darstw poniemieckich. Oto na 
przykład ob. Tyczyńska (gr. Kał- 
duny, pow. Piotrków) musiała 
się wyzbyć części inwentarza 
żywego, ponieważ została poz- 
bawiona przez wydział rolnic- 
twa i leśnictwa w Piotrkowie 
budynków gospodarczych, W in- 
nym wypadku obywatelowi No- 
sko (gr. Zawady, również pow. 
Piotrków), który posiada własne 
osmiohektarowe gospodarstwo z 
pięknymi budynkami, przydzie- 
lono jeszcze jedno gospodarstwo 
w gromadzie Bełchatów, by 
mógł je wydzierżawiać. 


Sprawozdania, 
których nikt nie czyta 


Partia nasza i rząd bezlitoś- 
nie zwalczają biurokratyzm. Ale 
nie oznacza to oczywiście, by 
można było lekceważyć nie- 
zbędną sprawozdawczość, że nie 
ma znaczenia dobra dokumen- 
tacja itp. Nie stwierdziliśmy, aby 
którykolwiek z kierowników od- 
działów przeczytał chociażby te 
| niezwykle „oszczędne“ sprawoz- 
dania inspektorów. Tak np. ins- 
pektor oddziału produkcji roś- 
linnej, Jan Przybył w swym 
|dość skąpym sprawozdaniu pi- 
sze, że 29.IV. br. w spółdzielni 
produkcyjnej, w której był na 
kontroli, nie była jeszcze nawo- 
zów sztucznych i ziarna siew- 
nego. Inspektorka z oddziału 
produkcji zwierzęcej pisała, że 
w stacji wylęgowej w Wieluniu 
źle są zmontowane inkubatory, 
brak jest jaj do wylęgu itp. 

Na żadnym z tych sprawozdań 
nie znajdziecie adnotacji kie- 
iowników oddziałów, co należy 
zrobić w tej sprawie. Nie znaj- 
CA gdyż nixt ich nie czy- 
ał. 

We wszystkich oddziałach z 
wyjątkiem oddziału pomiarów 
rolnych, gdzie panuje porzą- 
dex, widać bałagan kancela- 
ryjny, nieprzestrzeganie prze- 
pisów 'o zabezpieczeniu ta- 
jemnicy pańsiwewej. W oddzia- 
le produkcji roślinnej, szafy z 
różnymi aktami wyglądają ra- 
czej, jak... skrzynie z makulatu- 
rą. 


nowana i organizowana, co wy- | 


że dać wyjaśnienia i odsyła nas | 


produkcji | 


Przy bardzo niskim rocznym ; 


Jeszcze jeden fakt. Kieroww 
nicy oddziałów skarżą się, 
iże Ministerstwo Rolnictwa żą= 
, da od nich różnych sprawoz- 
: dań w bardzo krótkim termi= 
f nie. Przy bliższym zbadaniu tej 
sprawy, okazuje się jednak, że 
„krótki termin* wcale nie jest 
taki krótki. Sprawa wygląda 
inaczej. 

Pismo z Warszawy do prezy- 
dium WRN w Łodzi (odległość 
131 km) idzie jeden dzień, na- 
tomiast z głównej ekspedycji 
| przy prezydium WRN z ulicy 
Ogrodowej do wydziału rolnic- 
twa i leśnictwa na ulicę Trau- 
gutta (odległość około 1 km), pi- 
smo idzie 4—5 dni. Są i takie 
pisma, które w ogóle nie docie- 
rają do adresata. A 


Zasadnicze przyczyny 
niedomagań w pracy 
wydziału 


Przyczyn poważnych niedo- 
magań wydziału rolnictwa i leś- 
nictwa należy szukać przedg 
wszystkim w braku kontrolt 
pracy wydziału przez prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Łodzi, 
z ramienia którego za pracę wy- 
działu rolnictwa i leśnictwa od- 
powiedzialny jest tow. Fabisiak. 
Stosunkowo słabo wnika się w 
pracę tego wydziału, nie do- 
strzega się złych metod i stylu 
pracy. Prezydium  Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej nie potra- 
fiło dostrzec nawet tego, że wy- 
dział rolnictwa i leśnictwa po- 
daje Ministerstwu Rolnictwa 
nieprawdziwe dane o rzekomym 
przebiegu „likwidacji* odłogów. 
Wydział ten podał bowiem, że 
na 10 maja „zlikwidowano 1800 
ha* odłogów, podczas gdy do- 
wody z likwidacji odłogów po- 
siadał jedynie na 430 ha i te 
| bardzo wątpliwe. 

Wydział rolnictwa i leśnictwa 
prezydium Woj. Rady Narodo- 
wej w Łodzi na pewno lepiej by 
pracował, gdyby wydział rolny 
Komitetu Wojewódzkiego naszej 
partii bardziej niż dotychczas 
wnikał w jego pracę, gdyby in- 
struktorzy wydziału rolnego 
KW bliżej zainteresowali się 
pracą oddziałowej organizacji 
partyjnej. Organizacja partyjna 
i kierownictwo wydziału rolnic- 
twa i leśnictwa nie wyciąga od- 
powiednich wniosków z artyku- 
łów zamieszczonych zarówno w 
prasie centralnej, jak i tereno- 
wej, omawiających pracę służby 
rolnej, mimo, że w wielu wy- 
padkach artykuły te dotyczą 
spraw charakterystycznych dla 
stylu i metod pracy wydziału 
rolnictwa i leśnictwa w Łodzi. 
Czytanie tych artykułów, oma- 
wianie ich z pracownikami, wy- 
ciąganie dla siebie wniosków, 
pomogłoby zarówno kierownic- 
twu, jak i organizacji partyjnej 
w podniesieniu na wyższy po- 
ziom swej pracy. 

„ Słabość pracy oddziałowej or- 
ganizacji partyjnej wynika m. 
in. ze złego rozstawienia kadr. 
W podstawowych  cddziałach: 
produkcji roślinnej, zwierzęcej, 
weterynarii, planowania i in- 
westycji, których dobra praca 
decyduje o podniesieniu pro- 
dukcji rolniczej, nie ma człon- 
ków partii. Za mało jest w or= 


ganizacji partyjnej rolników = 
specjalistów z różnych dzie» 
dzin. 


LJ 

W walce o podniesienie pro- 
dukcji rolniczej służba rolna 
rad narodowych ma bardzo po- 
ważne i odpowiedzialne zada” 
nia. Zadania te są bardzo roz= 
ległe, jeśli idzie o gospodar= 
stwa indywidualne. Również 
gdy sprawa dotyczy spółdzielń 
produkcyjnych — to należyty 
ich rozwój wymaga ścisłego 
współdziałania służby rolnej 
rad narodowych „z POM-ami. 
Aby móc sprostać tym zada- 
niom, w pracy wydziału rolnic= 
twa i leśnictwa przy prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Łodzi 
musi nastąpić zasadniczy prze« 
łom. 


Przemówienie ks. 


prof. J. Piskorza 


na Ogólnopolskiej Konferencji 
przeciw remilitaryzacji 


Niemiec z 


(f) Na Ogólnopolskiej Konfe- 
rencji przeciw  remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich przema- 
wiał ks. prof. Jan Piskorz, prze- 
wodniczący komisji intelektu- 
alistów i działaczy katolickich 
przy WKOP we Wrocławiu, Po- 
wiedział on m. in.: 


Przemawiam jako delegat 


społeczeństwa i duchowieństwa 
katolickiego Dolnego Śląska, 


| ale sądzę, że w poruszanym tu 


zagadnieniu reprezentuję całe 


| duchowieństwo katolickie i Spo. 


łeczeństwo katolickie, Przema- 
wiam, aby jak najbardziej go- 
rąco i zdecydowanie zaprote- 
zawartemu 
26 maja br. w Bonn „układowi 
ogólnemu”; albowiem „układ o- 
gólny*, narzucony wbrew woli 
olbrzymiej większości narodu nie 
mieckiego, wbrew protestom ca- 


łego świata — pogłębia rozbi- |-* 
|Cie į uniemożliwia 


odbudowę 
zjedneczonych Niemiec na ba- 
zie pokojowej i demokratycz- 
nej, a co najważniejsze dla nas 
— stanowi on zagrożenie na- 
szej granicy na Odrze i Nysie, 
przeciwko której kieruje się nie_ 


| nawiść neohitlerowców i odwe- 


towców z Bonn. 


Tak właśnie ocenia ten „U= 
kład“ polskie społeczeństwo. 
Pełnym interesom narodowym 
odpowiada jedno tylko roz- 
strzygnięcie problemu niemiec- 
kiego — zjednoczenie Niemiec 
na bazie pokojowej. Ta baza 
pokojowa — to konkretnie takie 
ustawienie niemieckiego prob- 
łemu w polityce międzynarodo- 
wej. jakie przyjmuje dziś Nie- 
miecka Republika Demokraty- 
czna, uznając granice na Od- 
rze i Nysie jako granice osta- 


*teczne — jako granicę pokoju. 


achodnich 


Zadanie więc przed jakim 
dziś staje cały naród polski — 
polega na ustawicznym wzma- 
| enianiu wewnętrznej jedności, 
|na pogłębianiu dojrzałości my- 
ślenia politycznego i.oceny sy= 
tuacji międzynarodowej, a to 
w pierwszym rzędzie odnosi się 
do katolickiej społeczności w 
Polsce Katolicy polscy skupia- 
ją się wraz z całym narodem w 
proteście przeciwko „układowi 
ogólnemu“ i w walce o nasze 
interesy narodowe o umocnie- 
nie granicy pokoju. 

Katolicy w Polsce ze szcze- 
gólnym bólem obserwują anty- 
polską i antypokojową działal- 
ność części katolików niemiec- 
kich Katolicy polscy piętnują 
niedopuszczalne posługiwanie 
się chrześcijańskimi hasłami 
dla usprawiedliwienia polityki, 
która nie ma nic wspólnego z 


podstawowymi założeniami na- 
szej wiary i naszej katolickiej 
moralności. 

Jeszcze raz powtarzam, że my 
katolicy, nie ustaniemy w wal- 
ce o pokojowe rozwiązanie pro- 
blemu niemieckiego, nie usta- 
niemy w walce o zabezpieczenie 
naszej granicy na Odrze j Ny- 
sie, o nasze odbudowane kościo- 
ły na Ziemiach Zachodnich z 
katedrą wrocławską na czele, 
nie ustaniemy w wysiłkach o 
rozwój polskości na Ziemiach 
Zachodnich, o dalsze zespolenie 
tych ziem z macierzą. Społe- 
czeństwo į duchowieństwo ka- 
tolickie będzie się zawsze prze- 
ciwstawiać tym poczynaniom, 
które zagrażają pokojowi, któ” 
re rozbudzają dążenia rewizjo- 
nistyczne w Niemczech zachod- 
nich, które są sprzeczne z na» 
szymj interesami narodowymi { 
katolickimi, 


| zu 
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Czytelnicv i kores 
Gdy dach nie speł 


W Pułtusku znajduje się no- 
wowybudowany magazyn Po- 


wiatowego Związku Gminnyóh.| marca br. 


Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
Ska". 

Piwnice tego magazynu zala- 
ne są wodą. przez dach leje się 
deszcz na zmagazynowaną mą- 
kę. Ten stan spowodowany zo- 
stał niedbałym wykończeniem 
budynku przez 
Przedsiębiorstwo w Pułtusku. 

Historia tej budowy jest dłu- 
ga i smutna. Z powodu poważ- 
nych trudności z magazynowa- 
niem towaru. PZGS  ponaglał 
stale Budowlane  Przedsiebior- 
stwo aby rozpoczęte w 1951 r. 
robotv budowlane zostały jak 
najszybciej zakończone. 


Budowlane : 


pondenci piszą 


nia swego zadania 


| W końcu magazyn został od- 
| dany do użytku i z dniem 1-go 
/ , rozpoczęto magazy- 
| nowanie towaru. Od tej chwili 
stale zatrudnia się w magazy- 
nie ludzi. którzy wypompowu- 
Ja wodę z piwnicy i zabezpie- 
czają mąkę przed wiłgocią. 
Kilkakrotne reklamacje, aby 
Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe założyło przewidzia- 
ine w kosztorysie izolacje ścian 
j! poprawiło dach na magazy- 
nie, nie odnoszą skutku. 

Może BPP wyjaśni wreszcie. 


I Li 


TRYBUNA LUDU 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Liczne imprezy sportowe uświetnią 
tegoroczne „Dni Morza” 


Jednym z czołowych zadań 
gi Morskiej jest popularyza- 
cja sportu żeglarskiego, opieka 
nad nim oraż szkolenie coraz 


|większych zastępów młodzieży 
,uprawiającej tę dziedzinę spor- 


jak długo produkty przechowy- | 


wane w magazvnie będą nara- i zwijając 


żone nh zniszczenie. 
LUCJAŃ MASŁOWSKI 
Pułtusk 


Łaźnia, w której nie można się myć 


Po przejęciu od PKP odlew- 
ni żeliwa, dyrekcja Fabryki Sa- 
mochodów Osobowych postano- 
wila wybudować dla robotników 
odlewni łaźnie. 

Pierwszy termin przewidywał 
uruchomienie łaźni w styczniu. 
potem przesunięto go na luty, 
ostatecznie do dzisiaj łaźnia nie 
jest czynna. 

Opóźnienie budowy spowodo- 
wane było podobno brakiem 


materiału. W końcu z tą prze- ` 


szkodą uporano się i łaźnię wy- 
budowano. ale... 

I tutaj ;zaczyna się tragedia. 
Uchwyty 'do pryszniców są za 
wysoko umieszczone, tak 
człowiek średniego wzrostu mu- 
si podskakiwać. żeby do nich 
sięgńąć, piec jest źle zbudowa- 
ny, palić w nim można, ale wo- 
da się nie grzeje, Rury od tego 
pieca przymocowane są dru- 
tem do Ściany, a palenisko jest 


że | 


|w jednym pomieszczeniu razem 
z prysznicami itd itd. Rezultat 
łaźnia jest zamknieta na 
kłucz, ponieważ urządzenia nie 
| działają. 

| Robotnicy odlewni po pracy 
myją się jak dotychczas w sta- 
rych blaszankach “pojemności 
5 litrów, stojących na porozrzu- 
| canej ziemi formierskiej. Wszę- 


polewają się nawzajem wodą 
z tych blaszanek. 

Państwo nasze przeznacza na 
urządzenia socjalne ogromne 
jsumy. Nie wolno w żadnym 
razie dopuszczać do marnowa- 
nia ich z powodu karygodnego 
| niedbalstwa i beztroski. Już 
|czas, by dyrekcja fabryki prze- 
,rwała błogi sen odpowiedzial- 
|nych za budowę łaźni pracow- 
| ników. 
| JANUSZ JEDYNAK 

FSO0—Warszawą 


Dziwna ka!kulacja 


Jestem pracownikiem fizy- 
cznym, pracującym w Olszty- 
nie, samotnym. Śniadania i ko- 


lacje jadam w barach mlecz- | 


nych. Ale sprawa ta nie przed- 
stąwia się tak prosto. W Olszty- 
nie przy uł. Pieniężnego 18 jest 
bar mleczny, który powinien 
nazywać się barem kawowym. 
W godzinach rannych około 
6.30, gdy idę do pracy, wstę- 
puję na śniadanie. Ale w barze 
„mlecznym“ nie można zjeść 
bułki, lub chleba z masłem i 
napić się mleka, ponieważ jak 
mi oznajmiły ekspedientki, ra- 
no mleka się nie sprzedaje, bo 
trzeba najpierw sprzedać kawę, 


IV runda turni 
w Międz 


Na międzynarodowym turnie- 
ju szachowym w Międzyzdro- 
jach uzyskano w IV rundzie. 
“nastepujące wyniki: 


Pytlakowski wygrał z Kue- 
bartem. Litmanowicz pokonał 


Pod ostrym kątem 


la bułki są tylko skalkulowane 


E o ea E z 
zie kałuże i błoto, gdyż ludzie ` gẹ Morską 


i zbliżenia 


tu. 
Szkoląc młodych żeglarzy, ro- 
ich tężyznę fizyczną, 


przygotowuje Liga Morska no- 


¿we kadry dla nowej 


! skich 
„szerokich mas 


|z masłem i wędliną, lub serem, | r 
| uzyskało „Ogniwo w 67 min, Strzel- 


|a nie z samym masłem. 
Dziwna jest ta kalkulacja. 
I jeszcze jedna sprawa: mle- 

kc dostarczone z mleczarni do 


|dach prowadzących do biu- 
ra 
CZPJD, którymi chodzi dużo 
higieniczne, 

Ekspozytura CZP, Mlecz. po- 
winna usunąć niedociągnięcia 
w pracy podległego jej baru. 

LEOPOLD KOZŁOWSKI 


Olsztyn 


eju szachowego 
vzdrojach 


| Bakonyʻiego, Tarnowski przegrał 
|z Balanelem, Gawlikowski uległ 


| baru nie jest wstawiane od ra- | 
zu do magazynu, a stoi na scho- | 


Ekspozytury Wojewódzkiej | 


interesantów. Nie jest to zbyt: 


| karski 
| Budowlanych 


| 
| 
| 
| 
| 


| Szabo. Szapiel przegrał z Mi- | 


levem, Szily wygrał z Kochem. 
| Partie Sliwa—Grynfeld, Bo- 
| pocov—Makarczyk, Arłamowski 
—Plater. odłożono. 


«trzeba także myśleć 


Pracownik Zakładów Wytwór- 
czych Aparatów Precyzyjnych 
w Świdnicy skończył 


zku wzmagania akcji oszczęd- 
nościowej, 

— Słusznie, musimy  oszczę- 
dzać — mruknął, a na dowód 
że wszystko rozumie, rozpoczął 
na ten temat dyskusję z podle- 
głym sobie personelem. 

Rozmowę przerwał listonosz, 
który wręczył list z Zakładu 
Mechaniczno - Precyzyjnego w 
Warszawie. żądając równocze- 
śnie 60 gr dopłaty. 


— Co? My mamy dopłacić — 


wrzasnął. — Nigdy! My musi- 
my oszczędzać! Nie przyjmie- 
my tego listu — powiedział 


właśnie | 
studiowanie okólnika o obowią- | 


„,uburzeniem j złym błyskiem w 
ocząch. 

Po tej decyzji „oszczędnego 
| pracownika“ pilna i ważna kore 
spondencja wróciła do nadaw- 
cy, który poniósł koszta dopłaty 
za list w obie streny. Nadawca 
wysłał go oczywiście powtórnie 
do Świdnicy. Wędrujący list 0- 
późnił załatwienie ważnej spra- 
iwy o kilkanaście dni. a tym sā- 
mym Zakłady Wytwórcze Apa- 
ratów Precyzyjnych poniosły 
z powodu „oszczędnego“ urzęd- 
| nika poważne straty. 
| Urzędnik ten bowiem 
pomniał o zasadniczej 
że oszczędzać trzeba, 
trzeba także przy tym... 
śleć. (w) 


ale 
my- 


Przed kilkoma miesiącami 
zrealizowano w Związku Ra- 
dzieckim po raz pierwszy bar: 
dzo ciekawy film: nakręcono 
w całości i bez żadnych prze- 
róbek przedstawienie znakomi- 
tej sztuki klasyka rosyjskiej li- 
teratury Aleksandra Ostrow- 
skiego pt. „Prawda dobra, szczę- 
ście lepsze“, w inscenizacji mo- 
skiewskiego Teatru Małego. 
zwanego „domem Ostrowskie- 
go“. 

Geneza tego filmu była dość 
oryginalna. Początkowo myśla- 
no jedynie o przekazaniu zna 
komitego przedstawienia odbior- 
com programów telewizyjnych 
Skoro zaś transmisja telewizyj- 
na wprost z teatru nasuwalła | 
pewne trudności i obawy 0 
czystość obrazu, 
"sfilmować przedstawienie i na 

dać film ze stacji telewizyjnej 
Cóż się jednak okazało? Okazało 
się, że powstał w ten sposób 
bardzo interesujący i warto- 
 ściowy film i władze radzieckie 
zdecydowały się pokazać go na 
próbę na ekranach kin 
zdobył sobie w krótkim czasie 
wielkie powodzenie w stolicach 
republik radzieckich, skąd 
przeszedł do mniejszych miast i 


wsi tego ogromnego i wieloję- i 


zycznego kraju. Wszędzie cie- 
szył się on powszechnym uzna- 
niem publiczności. 

W ten sposób przesądzone zo- 
stały wyniki wieloletniej dysku- 
sji, która toczyła się w Związ- 
ku Radzieckim, jak również i 
u nas, oraz w wielu krajach na 
temat: czy można filmować 
rzedstawienia teatralne. 

Sukces pierwszego filmu te- 
go rodzaju zachęcił 
kinematografię do kontynuo- 
wania tak udanego doświadcze- 
nia. I oto dowiadujemy się o- 
becnie, że na ekranach radziec- 
kich ukazał się już drugi film 
tego typu: ekranizacja innej 
sztuki Ostrowskiego pt. „Na 
wsiakowo  mudreca dowolno 


postanowiono | 


Film ! 


radziecką | 


| Roman Szydłowski 


: prostoty“ („Trafiła kosa na 
| kamień“), również w insceni- 
zacji moskiewskiego Teatru Ma. 
łego. Obecnie w trakcie opra- 
cowania i realizacji znajdują się 
dalsze filmy, stanowiące ekra- 
nizację najlepszych przedsta- 
wień wybitnych teatrów 'ra- 
dzieckich. I tak z repertuaru 
MCHAT-u filmuje się przed- 
stawienie „Na dnie“ Gorkiego, 
Iz repertuaru teatru lenin- 
gradzkiego im. Puszkina 
| przedstawienie „Żywego trupa“ 
Tołstoja, z repertuaru kijow- 
skiego teatru im. Franki 
przedstawienie „Skradzionego 
szczęścia" Franki itd. 

Czemu zawdzięczają te filmy 
i im podobne swe wielkie zna- 
czenie i popularność, jaka nie 
wątpliwie jest i musi być ich 
udziałem? 

Przedstawienie teatralne ma 
ograniczony zasięg działania. 
Najlepsze teatry i najwybitniej- 
si aktorzy koncentrują się zwy: 
kle w wielkich, stołecznych 
miastach. Tutaj oglądać je mo- 
gą mieszkańcy stolicy, a i to nie 
wszyscy, którzy chcieliby je zo- 
baczyć. Ograniczona pojemność 
sali teatralnej stanowi bowiem 
poważną przeszkodę w udo- 
stępnieniu przedstawienia, ma- 
sowemu widzowi. Popularność 
; teatru rośnie w Związku Ra- 
dzieckim i krajach demokracji 
ludowej coraz bardziej, wraz ze 
wzrostem poziomu i umasowie 
niem kultury. Mieszkańcy naj- 
bardziej oddalonych miasteczek 
i wsi cdytają coraz częściej i 
więcej o wielkich aktorach ro- 
syjskich, najiepszych w świecie, 
pragnęliby żobaczyć ich krea- 
cje, zapoznając się jednocześnie 
z arcydziełami rodzimej i ob- 
cej klasyki 'dramaturgicznej. 
Dlaczegóż nie wykorzystać w 
tym celu najbardziej masowej 
ze sztuk — kinematografii? 


Wydawca: Komiiet-Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem RSW „Prasa“, Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskie 
Dział partyjny 7-34-30 Dzia! zagraniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-65-25, Dział listów i 
Wpłaty na prenumeratę indywidualną przyjmują wszystkie urzędy pocztowo-telekomunikacyjne i listonosze. Zamówienia na prenume: 
prenumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na jeden adres, partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9 zł, Konto PKO — 
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za- | 
rzeczy: 


i towców - żeglarzy, 


żeglugi 
śródlądowej i morskiej, mobili- 
zuje masy członkowskie, a tak- 
że ogół społeczeństwa wokół 
spraw morza, zaprawiając ty- 
siące młodych obywateli w 
sporcie żeglarskim. 

Nowe zastepy marynarzy, no- 
we zastępy pracowników gos- 
podarki morskiej, powiększają- 
ce sie njeustannie szeregi spor- 
umacniają 
siłe i obronność naszego” kraju. 

Zbliżają się „Dni Morza“, or- 
ganizowane corocznie przez Li- 

w celu dalszego 
mobilizacji społe- 
wokół spraw *mor- 
i większej aktywizacji 
członkowskich 


i 
czeństwa 


Ligi Morskiej. 


Na boiskach piłkarskich 


Mecze piłkarskie 
o puchar Zlotu 


CHORZÓW. Budowlani Cho- 
rzów zremisowali z Ogniwem Kra- 
ków 2:2 (1:1). 

Prowadzenie dla Ogniwa zdobył 
w 20 min. Strojny po błędzie Jan- 
dudy. Wyrównał w 35 min. Spodzie- 
ja, wykorzystując niezdecydowanie 
Kołasy. Po przerwie prowadzenie 


cem bramki ył Pawłowski, który 
kilka minut przedtem zastąpił kon- 
tuzjowanego  Cywickiego. Wynik 
meczu ustalił w 84 min. Januszek. 
ye 

ŁÓDZ. Piłkarze poznańskiego 
Kolejarza zwyciężyli łódzkiego Włó- 
kniarza 3:2 (2:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Chmielecki, Wró- 
blewski 1 Brzeżańczyk,. dla poko- 
nanych — Szymborski i Kozłowski. 


Dozsa — 
Budowlani (Gdańsk) 1:0 


Rozegrany w Gdańsku mecz pił- 
pomiędzy ligową drużyną 
(Gdańsk), a węgier- 
skim zespołem Dozsa zakończył się 
po ładnej grze zwycięstwem Wę- 
grów w stosunku 1:0 (1:0). 

Goście, którzy byli zespołem dużo 
lepszym technicznie, mieli przez 
cały czas meczu wyrażną przewagę. 
często przebywając na polu karnym 
Budowlanych. 

Drużyna Budowlanych prowadzi- 
ła pomimo to przez cały czas grę 
zupełnie otwartą. W zespole gospo- 
darzy doskonale zagrały formacje 
obronne, a zwłaszcza bramkarz 
Gruner, 

Jedyną bramkę dnia zdobył w 15 
minucie Leber z dalekiego płaskie- 
go strzału. 


ZS Górnik — FSGT 4:0 


ZABRZE. Pierwszy występ w 
Polsce piłkarzy FSGT przyniósł im 
porażkę z reprezentacją ZS Górnik 
w stosunku 0:4 (0:0). 


Królak wygrał wyścig 
kolarski w Szczecinie 


w Szczecinie odbył się wyścig 
kolarski „Kuriera Szczecińskiego, 


zaliczony do punktacji o tytuł naj- 


lepszego kolarza Polski. Trasa dłu- 


gości 160 km prowadziła ze Szcze- 
cina przez Nowogard, Stargard 
z powrotem do Szczecina. Udział 
wzięło 36 kolarzy 

Pierwsze miejsce zajął Królak 
(CWKS) w czasie 4:45:05, który 


na mecie wyprzedził Drążkowskie- 
go (GWKS Szczecin) i Wójcika 
(CWKS), obaj w tym samym czasie 
co zwycięzca. Królak wygrał 
dwa lotne f[inisze w Nowogardzie 
i Stargardzie. Dalsze miejsca za- 
jeli: 4. Kapiak, 5. Więckowski. 6. 
Waliszewski (wszyscy CWKS). 


TEATR NA EKRANIE 


Ekranizacja najlepszych przed 
stawień teatralnych ma jeszcze 
jedną zaletę. Dzieła sztuki in 


nych dziedzin kultury mają peł- | 


ne możliwości przetrwania wie- 
lu pokoleń. Utwory 
żyją stulecia i tysiąclecia, ob 
razy, rzeźby, utwory muzyczne 
przekazywane są na przestrzeni 
historii, zachowując niejedno- 
krotnie pełnię swej wartości i 
siły oddziaływania. 


Z teatrem było dotąd inaczej. ; 


Najświetniejsze krzedstawienia i 
najwybitniejsze kreacje aktor- 
skie ginęły po kilku, a najwy- 
żej kilkunastu latach, pozosta- 
jąc jedynie we wspomnieniach 
(z natury rzeczy subiektywnych 
i niedoskonałych) współcze- 
snych, w opowiadaniach, w szki- 
cach, rysunkach, czy zdjęciach. 


Ekranizacja dzieł teatralnych | 


pozwala na przekazanie tych 
utworów artystycznych i osiąg- 
nięć mistrzostwa gry scenicz- 
nej potomnym, pozwala kształ- 
cić całe pokolenia reżyserów 
i aktorów na wzorach sztuki 
minionych pokoleń, pozwala 


wreszcie zachować w Żywej for- | 


mie obraz i styl gry najwięk- 
szych aktorów. 

Jakże cenne jest dla historii 
sztuki utrwalenie na taśmie 
filmowej ich kreacji. 

Teatr rosyjski jest najlep- 
szym teatrem świata. Wzór i 
przykład tego teatru ma więc 
ogromne znaczenie dla rozwoju 
i kształcenia kadr teatrów in- 
nych narodów, szczególnie zaś 
narodów krajów demokracji lu- 
dowej, które w oparciu o do- 
świadczenia radzieckie, budu- 
ją socjalizm i kulturę walczącą 
o zwycięstwo tej wielkiej spra- 
wy. Jakże zaś uczyć się na wzo- 
rach rosyjskiego i radzieckiego 
teatru, skoro zna się jego przed. 
stawienia: tylko z opisów, re- 
cenzji, najwyżej zdjęć czy ry- 
sunków? z 

Wycieczki poszczególnych re- 
żyserów, czy aktorów do Związ- 


literackie | 


też | 


1 


|nionego przedstawienia sztuki 
| Ostrowskiego 
|szczęście lepsze“. Występują w 
inim wielcy aktorzy moskiew- 
| skiego Teatru Małego: Ryżowa, 


! sprawdzian wartości į celowości 


Mające się odbyć w tym cza- 
sie na terenie całego kraju licz- 
ne zawody sportowe, spływy i 
rejsy przyczynią się do popu- 
laryzacji i umasowienia spor- 
tów wodnych. 

W roku bieżącym „Dni Mo- 
rza“ odbędą się w czasie od 22 
do 29 czerwca, Tegoroczny pro- | 
gram „Dni Morza* przewiduje 
organizowanie w zakładach 
pracy i w szkołach pogadanek 
na tematy morskie i sportów 
wodnych. Wszędzie, gdzie to 
jest możliwe, będą się odbywa- 
ły zawody sportowe, mające na 
celu wyłonienie najlepszych za- 
wodników na mistrzostwa okrę- 
gowe. W zawodach tych we- 
zmą udział tysiące sportowców 


L.M. i związkowych zrzeszeń 
sportowych. 
Jak Liga Morska przygoto- 


wuje się do obchodu „Dni Mo- 
rza? 

Ogniwa terenowe Ligi Mor- 
skiej otrzymują materiały pro- 
pagandowe, jak barwne plaka- 
ty, ulotki z hasłami, broszury 
itp. oraz przeźrocza. Oprócz te- 
go do celów propagandowo-im- 


Drużyna FSG1 sprawira miłą nie- 
spodziankę, stawiając zażarty opór 
Górnikom przez cały czas meczu. 
W pierwszej połowie gra była zu-| 
pełnie równorzędna, a nawet Fran- 
cuzi mieli kilka okazji do zdobycia 
bramek. W tym okresie słabo grał 
atak Górnika, w którym szczegól- 
nie raził powolnością i niezdecydo- 
waniem Szleger. Po przerwie dru- 
żyna FSGT nie wytrzymała szyb- 
kiego tempa i opadła na siłach. 
Mimo to do końca spotkania wszy- 


scy jej gracze walczyli z wielką | 
ambicją i ofiarnością, zdobywając | 
sympatię publiczności. Bramki dla 


Górnika zdobyli: Szleger w 4 min. 
Dybala w 13 min., Fojcik w 17 min. 
i Krawczyk w 38 min po przerwie. 


II liga piłkarska 


w czwartek 12 bm. odbyły się 4 
mecze piłkarskie o mistrzostwo II 
Ligi, które przyniosły następujące 


wyniki: Górnik (Wałbrzych ) 


Fiłkarze klubu węgierskiego D 
trenują wspólnie z piłkarzami 


Wybrzeżu, wyjeżdżając od czasu do czasu na spotkania spa- 


ringowe do różnych miast pol 


prezowych będą wykorzystane 
wszystkie dotychczasowe wy- 
dawnictwa o tematyce morskiej 
żeglugi śródlądowej, sportów 
żeglarskich itp. 

Zarządy okręgów, oddziałów | 
i kół powołują na swoich tere- | 


nach społeczne komitety ob- | 
chodu. Kina wyświetlać będą 
filmy o tematyce morskiej, 


przez radio usłyszymy szereg 
pogadanek i informacji z prze- 
biegu uroczystości „Dni Morza“. 
Liczne wycieczki z całej Polski, | 
a szczególnie z województw 
przemysłowych odwiedzą wy- 
brzeże, 

Aby jednak „Dni Morza“ spel- 
niły swoje zadanie, przy reali- 
zacji bogatego ich programu 
powinny wziąć udział wszyst- 
kie miejscowe organizacje spo- 
łeczne i młodzieżowe, zakłady | 
pracy, szkoły itp. Sprawa „Dni 
Morza“, to sprawa całego spo- | 
łeczeństwa. Każdy zakład pra- 
cy, każda szkoła powinny, o- | 
prócz brania udziału w uroczy- | 
stościach organizowanych przez 
Ligę Morską, organizować we 
własnym zakresie pogadanki na 


Górnik (Radzionków) 3:2 (3:1), 
Gwardia (Szczecin) Kolejarz 
(Bydgoszcz) 2:3 (1:0), Gwardia (Lu- 
bliny Włókniarz (Chełmek) 1:0 
(0:0), Gwardia (Warszawa) — Gwar- 
dia (Białystok) 3:1 (1:1). 


Ostatni sparring 
H reprezentacji Węgier 


BUDAPESZT. 11 bm. na stadio- | 
nie Lang, druga reprezentacja Wę- 
gier w treningowym spotkaniu po- 
konała zespół Lang 9:0 (3:0). Szcze- 
gólnie dobrze zagrała prawa strona 
ataku Csordas i Berend oraz Bórz- 
sei i Babolscai. Bramki zdobyli: 
Szylagyi (6) oraz Babolscai, Varga 
i Puskas — po jednej. 


Spotkanie Polska B — Węgry B 
odbędzie się na stadionie Kinizsi. | 
Zawody prowadzić bedzie doskonały 

Harangzo. | 


sędzia węgierski 


ozsa przebywający w Polsce 
polskiej kadry narodowej na 


skich. Na zdjęciu: bramkarz 


zespołu węgierskiego w czasie jednego z meczów sparingowych. 


ku Radzieckiego nie rozwiążą 
tej sprawy, a ogromne zainte- 
resowanie i burzliwa frekwen- 
cja w czasie występów gościn- 
nych teatrów radzieckich w 
Polsce świadczą o tym, że za- 
interesowanie ich przedstawie- 
niami jest znacznie większe, a- 
niżeli możliwość jego zaspoko- 
jenia. I w tej dziedzinie więc 
ekranizacja najlepszych przed- 
stawień teatrów rosyjskich ma 
ogromne znaczenie nie tylko 
dla Związku Radzieckiego, lecz 
i dla nas, żyjących poza grani- 
cami tego kraju. 

Niebawem wejdzie zapewne 
na polskie ekrany film, który 
stanowi realizację wyżej wymie- 


„Prawda dobra, 


Turczaninowa, Grigoriew i inni. 
Jesteśmy  przeświadczeni, że 
wielkie powodzenie filmu sta- 
nowić będzie potwierdzenie i 


| 
tej nowej dziedziny kinemato- 
grafii. 

Z tych faktów powinniśmy 
jednak wyciągnąć również wnio- 
ski dla kinematografii polskiej. 
I u nas w kraju toczyły się dy- 
skusje na ten temat. Pisaliśmy 
w „Trybunie Ludu“ niejedno- 
krotnie o wielkim znaczeniu il 
możliwościach, jakie otwierają 
się przed filmem w dziedzinie 
ekranizacji sztuk teatralnych. 
Wszystkie tezy przemawiające 
za tym w Związku Radzieckim 
znajdują pełne zastosowanie u 
nas. 

Niestety wśród filmowców pol. 
skich istniały przez dłuższy 
czas opory przeciwko temu. | 
Czas je przełamać, U nas w 
Polsce sieć teatralna jest zna- 
cznie rzadsza niż w Związku 
Radzieckim, a ilość wielkich, 
aktorów i reżyserów — znacz- 
nie mniejsza. 

Tym bardziej więc dążyć na- 
leży do utrwalenia najwybit- 
niejszych naszych osiągnięć te- 
atralnych na taśmie filmowej i 
do zapoznania z nimi szerokich 


mas naszego narodu. Ileż dali- | 
byśmy dzisiaj za to, aby mieć 
utrwalone w filmie wielkie kre- 
acje świetnych aktorów pol- 
skich, którzy nie powtórzą ich 
już dziś. Uezyńmy więc wszy- 
stko, aby utrwalić to co w tej 
chwili jest jeszcze do utrwaie- 
nia. 

Jak bardzo wdzięczny będzie 
nam widz kinowy z Rzeszowa, 
czy Zielonej Góry, ze wsi po- 
morskiej, podkrakowskiej czy 
dolnośląskiej, który w swym 
kinie miejskim czy wiejskim bę- 
dzie mógł zobaczyć przedsta 
wienie „Zemsty“ czy „Dożywo- 
cia“, czy „Fantazego*, „Mazepy* 
czy „Horsztyńskiego", „Rozbit- 
ków“ czy  „Moralności pani 
Dulskiej“, „Sułkowskiego" czy 
innych najlepszych dzieł kla- 
syki polskiej w — wykona- 
niu  najwybitniejszych akto- 
rów naszego kraju i w opraco- 
waniu najlepszych naszych re- 
żyserów. Warunkiem powodze 
nia takich filmów jest oczywi- 
ście wybór osiągnięć najdosko- 
nalszych i opracowanie filmowe 
możliwie najbardziej pomysło- 
we i najlepsze. 

Dodajemy do tego, że i stro- 
na materialno _ techniczna ta 
kich filmów przedstawia się 
bardzo korzystnie. Jak wiado- 
mo realizacja planu, naszej 
kinematografii napotyka na po 
ważne trudności w postaci bra- 
ku scenariuszy. Powoduje to 
przestoje filmowych hal produk- 
cyjnych. W tym wypadku sce 
nariusze są gotowe: dali je nam 
najwięksi polscy pisarze. 

Lecz nie oznacza to wcale, a- 
byśmy mieli ograniczać się je- 
dynie do klasyki. Nasze teatry 
nie mają niestety tzw. żelaz- 
nego repertuaru. Najlepsze sztu- 
ki współczesne znikają po ro- 
ku lub dwóch latach (w najlep- 
szym razie) z naszych scen. 
Czyż nie szkoda, że polski widz 
nie może już więcej zobaczyć 
„Niemców“ Kruczkowskiego, 
czy „Zwykłej sprawy“ Tarna? 

Gdybyśmy nakręcili filmy 
utrwalające najlepsze przedsta- 
wienia tych sztuk — ich siła 


| nymi, 


go, ul. Miedziana 11. Telefony; Redaktor Naczeln; 
interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala; 
ratę zbiorową (zakładową) kierować należy do PPK 
Nr 1-14008, Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny adres. Adm. 


tematy morskie, wspólne wy- 
cieczki do kin, wycieczki do o- 
środków sportów wodnych itp. 
Dużą pomoc powinny okazać 
zakładowe organizacje partyj- 
ne i związkowe. 

Terenowe jednostki Związku 
Samopomocy Chłopskiej, ZMP i 
SP powinny aktywnie włączyć 
się do organizowania uroczy- 
stości na wsiach, w PGRx-ach, 
POM-=ach i spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. W tym okresie po- 
winny na wsiach powstać no- 
we koła, powinna być populary- 
zowana sprawa masowego 
szkolenia w różnych  dziedzi- 


nach sportów wodnych oraz 
znaczenie tych sportów dla o- 
|bronności kraju i zdrowia o- 
bywateli. 


Liga Morska nawiązała bez- 
pośrednio współpracę z zen- 
tramymi instytucjami państwo- 
wymi, organizacjami społecz- 
wydawniczymi oraz z 
Ministerstwem Żeglugi i Mini- 
sterstwem Przemysłu Ciężkiego. 

Jak najszersze włączenie za- 
interesowanych instytucji, ich 


| udziału w organizowaniu uro- 
| czystości „Dnj Morza“ przyczy- 


ni sie do spopularyzowania im- 
prez, nadania im wiekszego za- 
sięgu oraz wzbogacenia ich te- 
matyki i wreszcie do popula- 
ryzacji zagadnień morskich. 
Właściwie realizując program 
„Dni Morza“, propagując nasze 
socjalistyczne budownictwo mor 
skie, opierając się na haśle 
„przez masowe uprawianie 
sportów wodnych i turystyki 
wodnej, rozwijamy teżyznę fi- 
zyczną, zwiększamy siłę obron- 
ną „kraju“ Liga Morska 
przyczynia się do szybszej rea- 
lizacji zadań planu 6-letniego. 
do walki o pokój. 
ŁYSZKIEWICZ JAN 
z-ca sekretarza 
Zarządu Gł. L. M. 


Doskonały wynik 
polskiej pilotki 


szybowcowej 


Piloci szybowcowi, którzy nie bio- 
rą udziału w IX krajowych zawo- 
dach szybowcowych, idąc za przy- 
kładem swych kolegów zgrupowa-- 
nych w Kobylnicy osiągaja rów- 
nież doskonałe wyniki. 

Pilotka Szemplińska z warszaw- 
skiego Aeroklubu L.L. dokonała na 
2-miejscowym  szybowcu przelotu 
docelowo-powrotnego Warszawa 
Siedlce — Warszawa — 160 km. 

Wynik osiągnięty przez Szempliń- 
ską wypełni puste miejsce w tabe- 
li rekordów krajowych i między- 
narodowych w kategorii szybowców 
2-miejscowych w konkurencji ko- 
biet. 


Włodarczykowa 
i Pawłowski mistrzami 
Palski we florecie 


GDAŃSK. Finały mistrzostw Pol- 
ski we florecie mężczyzn były nad- 
zwyczaj interesujące. Poziom walk 
był bardzo wysoki. 

Mistrzostwo Polski na rok 1952 
zdobył Pawłowski (Gwardia). który 
nie poniósł ani jednej porażki, O 
wyrównanym poziomie spotkań 
świadczy fakt, że Pawłowski uzy- 


ska? nikły stosunek trafień 30:24. 
Wicemistrzem został Rydz (Stal). 
We florecie kobiet zwyciężyła 
Włodarczykowa (Stal). 

Przedzlotowe 

Pa” . 

eliminacje sztafet 
iw. 3 
ulicznych 


w ramach imprez przedzlotowych 


rozegrano w Krakowie sztafetę u- 
liczna na dystansie 5 km. w któ- 
rej startowato 15 zespolów. Zwy- 
ciężyła sztafeta „Kolejarza“ przy 
DOKP Kraków w czasie  13:17,7 
przed SKS „Energia“ — 13:38,9. 


Seene u nn 


oddziaływania byłaby i znacz- 
nie bardziej długotrwała i zna 
cznie większa. Moglibyśmy po- 
kazać je jeszcze milionom wi- 
dzów, którzy napewno chętnie 
je obejrzą. 

Na koniec sprawa kosztów 
takich filmów nie jest też bez 
znaczenia. Nie wymagają one 
ani kosztownych dekoracji, ani 
wypraw i ekspedycji; po pro 
stu potrzebny jest utalentowa- 
ny reżyser filmowy i operator, 
taśma i niezbyt wiele czasu i 
miejsca, aby taki film zreali- 
zować. Film „Prawda dobra, 
szczęście lepsze“ został zrea- 
lizowany w moskiewskim studio 
filmowym im. Gorkiego w cią- 
gu 19 dni zdjęciowych. 

W  „Izwiestiach* z dnia 3 
czerwca ukazał się artykuł wiel 
kiej aktorki rosyjskiej A. Ja- 
błoczkinej, która grała dziesiąt- 
ki i setki ról w najświetniej- 
szych sztukach repertuaru Tea- 
tru Małego. Jest ' recenzja z 
rowego filmu, który stanowi 
ekranizację drugiej sztuki O- 
strowskiego, w inscenizacji Te- 
atru Małego. 

Artykuł ten zawiera wiele 
cennych myśli, dotyczących e- 
kranizacji przedstawień teatral 
nych. Jabłoczkina pisze: 

„Ileż dalibyśmy dziś, aby zo- 
baczyć grę Szczenkina, Moczało- 
wa, Jermołowej, Strepietowej i 
innych koryfeuszy sceny! Prze- 
cież literackie świadectwa nie 
mogą dać żywego wyobrażenia 
o ich wyjątkowym i jednorazo- 
wym mistrzostwie. I oto na po- 
moc teatrowi, artystom, widzom 
przychodzi kino — najbardziej 
masowa i popularna ze sztuk... 
Realizacja filmowa najlepszych 
przedstawień Teatru Wielkie- 


go, Małego, MCHAT-u powinna 


być kontynuowana”, 

Należy tylko przyklasnąć tym 
propozycjom wielkiej aktorki 
radzieckiej. W oparciu o do- 
świadczenia radzieckie powin- 
niśmy podjąć próby działalno- 
Ści twórczej w tej nowej dzie- 
dzinie kinematografii, przed 
którą otwierają się poważne 
możliwości rozwojowe, 


17-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 
„Ruch“ w Warszawie, 


y 8-22-60 Zastępca Reda 


ul. Srebrna 12, 
inistracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50, Zakłady G: 
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Loni 


Młodzieżowcy Muranowa realizują 


pomyślnie zobowiązania 


przedzlotowe 


Cennymi zobowiązaniami pro- 
dukcyjnymi wartości blisko 42 
tysiące złotych uczczą zbliżają- 
cy się Zlot młodzieżowcy budo- 
wy na Muranowie, Brygada mu- 
rarska Stefańskiego, która do- 
tychczas wykonywała 13 me- 
trów sześciennych muru na 
dniówkę, realizując swoje zobo- 
wiązanie układa w ciągu 8 go- 
dzin 18 metrów. Do 23 lipca 
postanowiła ona ułożyć ponad- 
planowo 254 metry  sześcienne 
muru grubego. 


Brygada  betoniarska Szulca 
vezci Zlot dodatkowym wyko 
raniem 500 metrów 


sześc'en- í dziny. 


nych stropu na blokach 143, 158 
i 159, brygada lastrikarska przy- 
spieszeniem wykonania robót na 
bloku 29 o 6 dni, a brygada 
ciesielska Mariana Dymińskie- 
go zwiększeniem wydajności 
pracy z 238 na 283 procent oraz 
wykonaniem szeregu drobnych 
robót wartości blisko 7 tvsięcy 
złotych. 


Cenne zobowiązania młodzie- 


:żowców Muranowa, w realiza- 


cji których bierze udział 213 
robotników różnych branż po- 
zwolą przyspieszyć roboty bu- 
dowlane o 12.343 ARE 
z) 


Takie narady pomogą w pracy 
aparatowi prezydiów rad dzielnicowych 


Wydział przemysłu Prezydium 
St. R. N. prowadzi od pewnego 
czasu narady instrukcyjne z 
pracownikami referatów prze- 
mysłu prezydiów rad dzielnico- 
wych. W naradach tych biorą 
udział przewodniczący komisji 
przemysłu rad dzielnicowych, O- 
statnio Prezydium St. R. N. roz- 
szerzyło te narady o udział w 
nich resortowych członków pre- 
zydiów rad dzielnicowych. 

Przedmiotem ostatnich narad 


jest należyte ustawienie w pram 
cy referatów przemysłu. Cho- 
dzi o należyte rozmieszczenie 
punktów usługowych ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem punk- 
tów na terenach nowoprzyłączo- 
nych, a przede wszystkim w 
gromadach. Ważnym zadaniem 
dla referatów przemysłu jest ró- 
wnież sprawne przeprowadza” 
nie zbiórki odpadków użytko- 
wych. (i) 


Trzy lata to dość czasu na usunięcie żelaza 


Jesienią 1949 roku, na mały 
teren Zakładu Mechaniczno-Pre- 
cyzyjnego ul. Skierniewicka 6, 
złożono maszyny i urządzenia 
o wadze około 5 ton, w są- 
siedztwie istniejącej niegdyś fa- 
bryki kablowej. 


Urządzenia te, które obecnie 
wyglądają jak kupa zardzewia- 
łego żelastwa, znajdują się w 
dyspozycji 8 Oddziału Wydziału 
Finansowego Prez. St. R. N. ul. 
Kredytowa 3. 


Kierownictwo Zakładu Me- 
chaniczno-Precyzyjnego od dłuż- 
szego już czasu, nie mając miej- 


sca na składowanie swych su- 
towców i materiałów, telefonu- 
je, prosi o zabranie żelastwa, a 
8 Oddział jest głuchy. Czasem 
ktoś przyjdzie i popatrzy, poki= 
ua głową i odejdzie. 


Dziwne jest, że 8 Oddział Wy- 
działu Finansowego nie może 
zdobyć się na żadną decyzję. A 
przecież to takie proste. Trzeba 


jeżeli to są urządzenia zdatne 
do ich wykorzystania — prze- 
słać do odpowiedniej fabryki, 


jeżeli natomiast jest złom, prze- 
słać do huty. 


(w) 


W odbudowanym pałacu Zuga 


W końcu bieżącego miesiąca 
Zjednoczenie muranowskie za- 
kończy całkowicie roboty wy- 
kończeniowe w zabytkowym pa- 
łacu Zuga przy al. Świerczew- 
skiego. W pomieszczeniach tego 
budynku prowadzone są obecnie 
ostatnie roboty przy zakładaniu 
sztukaterii podłóg i malowaniu 


Towary powinny 


powstanie ośrodek kulturalny 


ścian. 1 lipca pałac Zuga zosta» 
nie oddany przez zjednoczenie 
do użytku. 


W pałacu Zuga mieścić się bę- 
dą urządzenia socjalne dla mie- 
szkańców osiedla Muranów; jak 
biblioteka, czytelnia pism. dużą 
sala zebrań itp. (z) 


szybciej docierać 


do sklepów 


Sposób dostarczania do skle- 
pów przez Stołeczna Przedsię- 
biorstwo Transportowe MHD to- 
warów poszukiwanych przez 
konsumentów stwarza w ostat- 
nich dniach niebezpieczeństwo 
zahamowania normalnych do- 
staw. 

Dostawy do sklepów takich 
artykułów jak emalia, cynk, 
skarpety męskie i damskie, o- 
dzież i wiele innych dokonywa- 
ne z kilkudniowym opóźnieniem. 
Ponad 27 zleceń na dostawę du- 
żych ilości towaru, którego brak 


w sklepach z artykułami prze» 
mysłowymi dyrekcji MHD - Poe 
łudnie, leżało kilka dni w 
przedsiębiorstwie transportoe 
wym MHD nie mogąc doczekać 
się realizacji. 


St Biuro MHD powinno za- 
Jąć się szczegółowo sprawą wła- 
sciwej pracy komórki dyspozy- 
torskiej transportu i zapewnić 
sklepom normalną dostawę to- 
warów czekających w magazy» 
nach na odbiór. 


(wj) 


Na Wiśle czynne bedą 


Na Żoliborzu, Siekierkach i w 
okolicach ul. Ratuszowej zostały 
już wytyczone tereny pod plaże 
strzeżone. W najbliższych dniach 
wytyczona będzie plaża strzeżo- 


cziery plaże strzeżone 


Na każdej plaży strzeżonej w 
ciągu całego dnia czuwać będą 
ratownicy, którzy mają do dy- 
spozycji sprzęt i łodzie. 


na na Żeraniu, (kw) 
D orkiestrowe w wyk. Ork.  Rozgł. 
T EA TR Y Bydgoskiej P.R. pod dyr. A. Rezle- 
Polski — „Mądremu piada" — g.| ra, 10.55 „Ludzie i nieludzie" — 
19. Kameralny — „Eugenia Gran- | fragm. książki J. Witowskiej, 11.15 
det“ — g, 19. Narodowy — Koncert | Muzyka i aktualności, 11.45 Głos 
symfoniczny — g. 19. Powszechny — | mają kobiety, 12.15 Orkiestry dęte, 
„Niespokojna  starość* — g. 19. | 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 „„Na swoj- 
Nowy — „Sen nocy letniej" — g. |ską nute“, 15.15 Informacje, 13.20 
19. Syrena — ,.To się pokaże...“ — | Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 
g. 19.15. Współczesny — ,,Trzydzie- | Koncert rozrywkowy, 17.00 Najcie- 
ści srebrników* — g. 19. Nowej | kawsze aud. przyszłego tygodnia, 
Warszawy — nieczynny. Domu Woj- | 17.15 „List“ — opow. S. Antonowa, 
Ska Połskiego — ,,4:0 dla ATK" — | 17.30 Schumann: Karnawał op. 9 w 
g. 19. Satyryków — „Objeżdżalnia |w wyk. Wł. Kędry — fortepian, 
społeczna" — g. 19.30. Muzyczny — | 18.00 Tieportaż literacki, 18.20 „Słu- 
„Ożenić się nie mogę" — g. 19.30. | chacze piszą“ — aud. Biura Stu- 
Ateneum — „Zwycięstwo“ — 8. | diów, 18.25 Z naszych "pieśni, 18.45 
19. Gnom (Szwedzka 20) — „O | „Dialogi z Wielkiego Domu“ — cz. 


jeżu zaklętym — g. 10.30. (przedsta- 
wienie zamknięte). Teatr Żydowski 
— „Wzajemna miłość“ — g. 19.15. 
Cyrk nr. 4 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30, 


KINA 


Moskwa — „Mały partyzant" — g. 
17, 19, 21. Palladium — „Nędzniecy* 
seria II — g. 14.45, 17, 19.15, 21.30. 
Atlantic — „Świat się śmieje'* 
dodatek „Bajka w Ursusie“ — g. 11, 
16, 18, 20. Praha — „Mury Malapa- 
gi" — g. 17, 19, 21. Polonia — „Na 
granicy“ — g. 16, 18, 20. Stolica — 
„Maskarada“ — g. 16, 18, 20. W—Z 
— „Pani Dery“ — g. 15.30, 17.45, 20. 
1 Maj — „Wielki koncert“ — g. 16, 
18, 20. Ochota — „Nędznicy* — se- 
ria I — g. 16, 18, 20. Syrena 
„Skrzydlaty dorożkarz' — g. 16, 18, 
20. Tęcza — „Gromada“ — g. 15.30, 
17.45, 20. Lotnik — „Ostatnia noc'— 
EB. 17 1 19. Śląsk — „Nędznicy" 
seria II — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 


PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 13. 
Praha — „Młoda Gwardia" — I se- 
ria — g. 15. Polonia — „Wśród lu- 
dzi“ — g. 14. Syrena — „Cztery po- 
kolenia* — g. 14. WZ — „Kraka- 
tit“ — g. 13. » 

Cena biletów na poranki wynosi 


1.35 zł. 
RADIO 


SOBOTA 14 CZERWCA 


Program I — na fal 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.60, 
20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Polskie me- 
lodie ludowe, 8.10 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.30 Pieśni polskie, czeskie 
i radzieckie, 7.20 Koncert, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Utwory in- 
strumentalne w formach tanecz- 
nych, 8.20 Muzyka, 8.55 Aud. dla 
kt. V, 9.20 Aud. dla kl. IX, 
Muzyka operetkowa, 10.15 


9.40 
Suity 


II obrazek wg. K. Tetmajera w a- 
pracowaniu radiowym J. Piaseckie- 
go, 19.15 Na muzycznej fali, 19.45 
Aud. dla wsi, 20.30 W. Maciszewskł: 
Suita wielkopolska w wyk. Ludowej 
Kapeli i Zesp. Wokalnego Rozgł. 
Warszawskiej p.d. St. Nawrota, 20.45 
Koncert Krakowskiej Ork. P. R. 
pod dyr. St. Gajdeczki, 21.30 ,„„Pa- 
miątka z celulozy“ — odc. pow. I. 
Neverly, 21.50 Gra Ork. Tan. P: R. 
pod dyr. J. Cajmera, 22.20 Niemiec- 
ka muzyka symf. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Polskie me- 
lodie ludowe, 6.15 Kwadrans muzy- 
ki rozrywkowej, 6.50 Taneczne me- 
lodie ludowe różnych narodów, 7.20 
Koncert, 7.50 Kalendarz Radiowy, 
0.00 Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. I i 
II, 13.55 Aud. dla kt. III i IV, 14.15 
Pieśni komp. polskich w wyk. Chó- 
ru Rozgł. Poznańskiej P. R. pod 
dyr. L. Szopińskiego, 14.35 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli, 14.40 
Przegląd prasy literackiej, 14.50 U- 
twory skrzypcowe gra F. Kreisler, 
15.10 „Powracająca fala“ odc. opow. 
B. Prusa, 15.30 Aud., dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Fragm. op. „Lo- 
hengrin* — Wagnera, 16.45 Głos 
mają kobiety, 17.15 Koncert muzyki 
ludowej, 17.45 Kwadrans filmowej 
muzyki radzieckiej, 18.00 „Gazetka 
muzyczna“ — aud. sł -muz w oprac. 
A. Chodkowskiego, 18.30 Wszechnica 
Radiowa, 18.50 Muzyka dla wszyst- 
kich, 19.30 Muzyka i aktualności, 
20.00 „Przy sobocie po robocie'*, 
21.30 Cygańskie pieśni Dworzaka 
śpiewa M. Fołtynówna sopran, 
21.45 „Bajki La Fontaine'a" — aud. 
poetycka, 22.15 Reportaż z IV Mię- 
dzynarodowego Turnieju Szachowe- 
go w Międzyzdrojach, 22.20 Muzyka 
taneczna t rozrywkowa, 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 
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